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Uroczyście zainaugurowano
kolejny rok akademicki

Posiedzenie Prezydium Rządu

WARSZAWA (PAP). W szkołach wyższych
rozpoczął się wczoraj kolejny rok akademicki.

Naukę podjęło 340 tys. studentów, wśród któ
rych ponad 63 tys. to słuchacze I roku studiów

dziennych 1 zaocznych.
Wczoraj też w większości uczelni odbyły się

uroczystości otwierające rok akademicki. Ucze
stniczyli w nich przedstawiciele najwyższych
władz partyjnych i państwowych. W Akademii
Nauk Społecznych PZPR, uczelni zaczynającej
działalność w nowym kształcie, na rozpoczęciu

roku akademickiego był obecny I sekretarz KC

PZPR, premier gen. armii WOJCIECH JARU
ZELSKI. W Szkole Głównej Planowania i Sta
tystyki — największej uczelni ekonomicznej kra
ju wśród zaproszonych gości był przewodniczący
Rady Państwa prof. HENRYK JABŁOŃSKI.

Podczas uroczystości inauguracyjnych nowo

przyjęci studenci złożyli uroczyste ślubowanie,
odebrali indeksy. Tradycyjnie wygłoszono inau
guracyjne wykłady.

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 1
października obradowano Pre
zydium. Rządu. Oceniono stan

zaopatrzenia rynku. Prezy
dium Rządu stwierdziło, że u-

trzymuje się tendencja w po
prawie zaopatrzenia.

Prezydium Rządu zapo
znało się z przedstawionym
przez ministra komunikacji
programem racjonalizacji prze
wozów.

Program przewiduje zwięk
szenie w 1990 r. przewozów
kolejowych do 22,9 proc, ogółu
przesyłek oraz zmniejszenie
przewozów transportem samo
chodowym do 74,1 proc.

• Następnie , Prezydium
Rządu zapoznało się z'infor
macją ministra komunikacji o

zabezpieczaniu ładunków ko
lejowych. Łączne straty w

1983 r. w transporcie kolejo

wym wyniosły ponad 1.700
min zł.

Prezydium Rządu podjęło,
postanowienie o komplekso
wym programie ochrony ła
dunkowi- w transporcie kolejo
wym. Do 31 grudnia br. opra
cowane zostaną branżowe pro
gramy zabezpieczenia ładun
ków.

0 Prezydium Rządu rozpa
trzyło projekt rozporządzenia
Rady Ministrów zmieniający
rozporządzenia o urlopach wy
chowawczych. Nowelizacja
przepisów dotyczy głównie
służby zdrowia, która odczuwa
dotkliwy brak pielęgniarek i
położnych, ęo uniemożliwia
normalne funkcjonowanie
szpitali, przychodni ftp. Roz
porządzenie określa, że zasi
łek wychowawczy przysługuje
bez względu na wysokość wy
nagrodzenia osiąganego w o-

kresie urlopu wychowawczego

za pracę na podstawie umo
wy-zlecenia (w dni wolne od
pracy, drugą zmianę), w sta
cjonarnej opiece zdrowotnej i
społecznej. Zmiany te dotyczą
również pracownic zatrudnio
nych w uspołecznionych zakła
dach pracy — na podstawie
umowy o pracę nakładczą lub
w ramach zakładowych zespo
łów gospodarczych. Rozporzą
dzenie obowiązuje do końca
1985 r.

• Prezydium Rządu rozpa
trzyło projekt rozporządzenia
Rady Ministrów w sprawie
szczegółowego zakresu działa
nia ministra rolnictwa i go
spodarki żywnościowej oraz

statut tego ministerstwa.

@ Prezydium Rządu rozpa
trzyło również projekty aktów
wykonawczych do projektu u-

stawy o instytucjach artysty
cznych.

Zapowiedź

oficjalnych

wizyt w Polsee

premiera Grecji...
WARSZAWA (PAP). Na

zaproszenie premiera Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego — premier
Grecji Andreas G. Papan
dreu złoży oficjalną wizy
tę- w Polsce w dniach 22—
24 października br.

UJ: rok nowych obowiązków
i nowych nadziei

(Inf. wł») Atmosfera pod
niosła wczorajszej inauguracji
roku akademickiego w Uni
wersytecie Jagiellońskim sta
nowiła o całej uroczystości:
starożytna pieśń „Gaudę Ma-
ter Polonia” w wykonaniu
Chóru Akademickiego, znicz
zapalony pod tablicą upamięt
niającą ofiarę krwi, jaką zło
żyli profesorowie i inni praco
wnicy UJ w walce przeciwko
hitlerowcom. Miejsce, czyli au
la w Collegium Novum, do
której wkroczył rektor naj
starszej polskiej uczelni wyż
szej prof. dr Józef Gierowski
w otoczeniu Senatu po uro
czystościach wręczenia pra
cownikom UJ nagród mini
stra nauki, techniki i szkol
nictwa wyższego oraz nagród
rektorskich w gmachu Colle
gium Maius — wszystko to

podkreślało wagę chwili.

W uroczystościach inaugu
racyjnych wzięli udział czło
nek Biura Politycznego, sekre-

Fot. OTTO LINK

Tarnów

Spotkanie
Romana Malinowskiego
z Prezydium WK ZSL

(Inf. wł.). Pod przewodnic
twem prezesa WK ZSL Stani
sława Partyły obradowało w

Tarnowie Prezydium Woje
wódzkiego Komitetu ZSL z u-

działem prezesa NK ZSL, wi
cepremiera Romana Malinow
skiego. W czasie obrad Roman
N>linowski zapoznał człon
ków Prezydium z aktualną sy-
buaćj ą społeczno-polityczną
kraju oraz realizacją postano
wień IX Kongresu. Zebrani
poinformowali gościa o dzia
łalności podstawowych ogniw
Stronnictwa związanych z rea
lizacją uchwał IX Kongresu.
W spotkaniu wziął udział wi
cewojewoda' tarnowski Jan
Pieniądz oraz dyrektorzy in
stytucji obsługujących rolnic
two i wieś, członkowie ZSL.

Inauguracja obchodów 35-Iecia NRD

Berliński Schauspielhaus
ponownie otwarły

Red. Jerzy Tomaszewski specjalnie
dla „Gazety Krakowskiej”

Obchody 35-lecia utworzenia
NRD wkroczyły' w ‘kulmina
cyjną fazę. W poniedziałek, 1
bm., w jej stolicy odbyła się
jedna z najdonioślejszych im
prez jubileuszowych — pono
wne otwarcie gmachu berliń
skiego Schauspielhaus na miej
scowym placu Akademii. Jego
zabudowę stanowi zespół ar
chitektoniczny, którego domi
nującym akcentem jest wielki
teatr .dramatyczny. Placówce
tej przywrócony został kształt
historyczny będący pierwo
wzorem obiektu stworzonego

w 1821 roku przez budowni
czego niemieckiego. Karla-
Friedricha Schinkela. Jego
dzieło otrzymało oryginalny
wygląd zgodnie z decyzją jaka’
w 1976 roku zapadła na IX

Zjeździe NSPJ.

Rekonstrukcja berlińskiego
Schauspielhaus trwała 4,5 ro
ku, koszty związane z odnową
placówki wyniosły 15 min ma
rek. Stanowić ona będzie sie
dzibę berlińskiej Orkiestry
Symfonicznej- dysponującą
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Obradowało Prezydium Rady Ochrony Środowiska

tarz KC PZPR, absolwent U- no-spoleczne 1 administraeyj- czem, korpus konsularny z Krakowie Georgijem Rudo-

niwersytetu Jagiellońskiego
Józef Czyrek, władze politycz

ne Krakowa z I sekretarzem ministrem pełnomocnym i wem.

KK PZPR Józefem Gajewi- konsulem generalnym ZSRR w (DOKOŃCZENIE NA STB, 4)

AR: zacieśnianie więzów
nauki z praktykę

(luf. wł.). Pieśń „Gaudę Mu
ter Polonia” odśpiewana przez
Chór Państwowej Szkoły Mu
zycznej rozpoczęła uroczysto
ści inauguracji nowego noku
akademickiego w krakowskiej
Akademii Rolniczej. W sali
Filharmonii zebrał się Senat
uczelni, studenci i zaproszeni
goście. Do zebranych przemó
wił rektor Akademii prof. dr
hab. Piotr Zalewski. Była to 94.
inauguracja roku studiów rol
niczych w Krakowie. W swym
wystąpieniu Jego Magnificen
cja nawiązał do minionej ka
dencji rektorskiej, 'która przy
padła w okresie niezwykle
trudnym. Uczelnia wyszła z te
go okresu obronną ręką. Kon
tynuowane muszą być działa
nia utrwalające integrację u-

czelni.
Akademia Rolnicza kształci

blisko 5 tys. studentów, kadrę,
dydaktyczną stanowi 750 nau
czycieli akademickich. Obok
celów dydaktycznych istotną

rolą uczelni jest prowadzenie
prac badawczych. Obecna sy
tuacja panująca w nasizym rol
nictwie i gospodarce żywnoś
ciowej preferuje rozwiązania
praktyczne, doraźne Zacieśnia
nie więzów nauki z praktyką
wymaga nadal stałego dosko
nalenia. Zwracając się do stu
dentów, którzy w tym roku
rozpoczynają naukę, prof. Za
lewski zwrócił uwagę na szan
sę, jaką młodym ludziom stwo
rzyła możliwość studiowania
nauk rolniczych i której to

s«zansy nie powinni zmarno
wać.

W trakcie imprezy inaugu
racyjnej wręczone zostały iia-
g.rody ministra szkolnictwa
wyższego, nauki i techniki. O-
trzymało je łącznie 15 osób.
Nagrodą indywidualną I stop
nia uhonorowany został prof.
Kamil Rogaliński za wkład w

rozwój kadr naukowych. Na-

(DOKONCZENIE NA STB. 4)

ASP: dydaktyka i udział

w życiu artystycznym
(Inf. wt) 167. rok akade- zajęć dydaktycznych stale

micki rozpoczęła wczoraj biorą czynny udział w życiu
również krakowska Akade- artystycznym kraju — wysta- ,

mia Sztuk Pięknych. Na i- wiają swoje prace w gale-
naugurację przybył członek riaćh, uczestniczą w plene-
Biura Politycznego KC PZPR rach.
prof. dr hab. Hieronim Ku- Ubiegłe lata obfitowały w

biak. Obecna była też wice- wiele trosk natury ekono-
prezydent Krakowa dr Bar- miczńej i organizacyjnej,
bara Guzik oraz rektorzy >n- Troski te — powiedział w

nych uczelni miasta i przed- przemówieniu inauguracyj-
stawiciełe placówek konsular- nym rektor ASP prof. Wło-
nych. dzimierz Kunz — powinny o-

W roku 1983/1984 w ASP becnie spaść .wyłącznie na

Studiowało 704 studentów. Na barki nowo wybranych władz .

rozpoczynający się obecnie I uczelni, aby nie ciążyły na

rok studiów przyjęto. 108 o- dyskusjach artystycznych. Po
sób spośród 483 kandydatów przedstawieniu przez prorek-
ubiegających się , o indeks, tora prof. Franciszka Bun-
Wśród słuchaczy Akademii są scha sprawozdania z działal-
studenci i stażyści zagranicz- ności uczelni za rok akade-
ni. Zainteresowanie cudzo- micki 1983/1984 nastąpiła u-

ziemców studiami w Polsce roczysta immatrykulacja stu-
skłoniło władze uczelni do dentów I roku. Wykład inau-
podjęcia starań o ■samodzielne guracyjny poświęcony roli
prowadzenie Szkoły Letniej Zbiorów Czartoryskich wkul-
dla przybyszów z zagranicy. turze polskiej, szczególnie w

Na podkreślenie zasługuje rozwoju sztuk pięknych, wy-
fakt, że wykładowcy ASP głosił prof. dr hab. Zdzisław
niezależnie od prowadzonych Zygulski. (el-pe)

Znaczące decyzje
w sprawie wody dla Krakowa

(Inf. wł.). Ochrona środowi- W trakcie spotkania omó- sobotniego spotkania poświę-
sfca w Krakowie i jego najbliż- wiono kierunki pracy rady w c-on-o sprawie zaopatrzenia w

szych okolicach jest “próbie- powiązaniu z działaniami wodę Krakowa i wojewódz-
mem numer jeden, którym władz miasta dotyczącymi twa. Tadeusz Salwa poinfor-
zajmują się władze naszego spraw ekologicznych. Szczegół- mowa! o decyzjach podjętych
miasta. O zanieczyszczeniu nie podkreślono potrzebę reali- przez. Władze miasta dotyczą-
woidy. powietrza, .gleby, ó cią- zacji inwestycji ochrony śro- cych złagodzenia narastają-
gle pogarszającym się stanie dowiska, kontynuację rekulty- cego deficytu wody pitnej
ekologicznym tego regionu wacji gleb w rejonie Skawi- zwłaszcza w dzielnicach Sród-

głośno jest od paru lat. W ny i możliwości rozszerzenia mieście i Krowodrza. I tak: ©
związku z narastającymi pro- jej na pozostałe obszary zde- W trybie awaryjnym, w ter-
blemami dotyczącymi ochrony gradowane, rozwój terenów minie do 30 kwietnia 1985 r.

środowiska, prezydent m. Kra- zielonych. Poruszano również zrealizowany zostanie dodat
kowa — Tadeusz Salwa 'spo- problem dotyczący rozwoju kowy przerzut wody wodocia-
tkał się w sobotę z przedsta- ciepłownictwa i komunikacji gowej rurociągiem przez Wi-
wicielami Prezydium Rady O- w Krakowie.
chrony Środowiska. Najwięcej uwagi w czasie (DOKOŃCZENIE NA STB. 4)

AWF: najważniejszy problem
— inwestycje

(Inf. wij Akademia Wycho
wania Fizycznego im. Broni
sława Czecha w Krakowie
wkroczyła w 57. rok akademic
ki. Jak wynika z wystąpienia
rektora doc. dr. hab. Adama
Klimka w murach uczelni na

dwóch wydziałach (wychowa
nia fizycznego oraz turysty
ki i rekreacji) studiuje blisko
2 tysiące osób, w tym na

pierwszym roku — 456.
Zmieniają się na korzyść

warunki nauczania, od kilku
lat stoją już nowe budynki
dydaktyczne i administracyj
ne przy al. Planu 6-Ietniego.
Obecnie sprawą najważniej
szą dla uczelni jest kontynu
owanie inwestycji; w ostat
nim roku akademickim wzno
wiono budowę stadionu lek
koatletycznego i hali do gier
zespołowych, w trakcie budo
wy są dwa stadiony trenin
gowe. Te inwestycje są dla
uczelni niezbędne, bowiem a-

ktualnie zajęcia prowadzi się
w dwóch wysłużonych obiek
tach liczących już 50 lat o-

raz za sumę kilkunastu mi

lionów złotych wypożycza się
obiekty od szkół i klubów.

W nowym roku akademic
kim ma też ruszyć z miejsca
budowa dwóch sal gimna
stycznych i zaplecza dla sta
dionu lekkoatletycznego, a w

dalszej perspektywie krytego
basenu.

W trakcie inauguracji za
służeni pracownicy uczelni o-

trzymali odznaczenia pań
stwowe, resortowe. Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodze
nia Polski otrzymała Ferdy
nanda Libera, wręczono Zło
te i Srebrne Krzyże Zasługi,
a także Medale Komisji Edu
kacji Narodowej.

Studenci pierwszego roku
złożyli uroczyste ślubowanie,
wręczono także promocje dok
torskie. W uroczystości wzię
li udział m.in. przewodniczą
cy GKKFiS Marian Renke,
sekretarz KK PZPR Kazi
mierz Augustynek, wicepre
zydent m. Krakowa Jan No
wak, wicewojewoda nowosą
decki Zbigniew Barylak.

(ANS)

WOSWCh: służba społeczeństwu
i socjalistycznej ojczyźnie

(Inf. wł.) Po raz 16. zainau
gurowano nowy rok akade
micki w Wyższej Oficerskiej
Szkole Wojsk Chemicznych
im Stanisława Ziai w Krako
wie. Szkoła kształci dowód
ców pododdziałów wojsk che
micznych z uwzględnieniem
potrzeb wynikających z rea
liów współczesnego pola wal
ki. W trakcie studiów pod
chorążowie zdobywają wie
dzę z dziedziny matemaLki,
chemii, elektroniki, fizyki ją
drowej, dozymetru oraz przy
swajają wiedzę z zakre
su nauk społeczno-politycz
nych. Nauka powiązana jest z

praktyką odbywaną na poli
gonach i w jednostkach woj
skowych. W wystąpieniu i-
nauguracyjnym komendant
WOSWCh płk mgr inż. Józef
Korecki podkreślił, że rok u-

biegły szkoła zapisała dodat
nim bilansem we wszystkich
kierunkach działania. Zreali
zowano 10 tematów badaw
czych, z których dwa wyko
nywane były dla Krakowa.

Systematycznie podnoszone rą

kwalifikacje kadry dydak
tycznej: 40 proc, nauczycieli
akademickich posiada stopień
doktora, otwarte przewody
doktorskie posiada dalsze 15
proc, a habilitacyjne 10 proc,
kadry. W ubiegłym roku prze
kazano do użytku nowy o-

środek szkolenia taktycznego.
Wszystko to służy podniesie
niu poziomu nauczania. Roz
poczynający I rok studiów
słuchacze złożyli ślubowanie.
Indeksy immatrykulowa
nym studentom wręczył szef
Wojsk Chemicznych MON
gen. dyw. doc. dr inż. Cze
sław Krzyszewski, który w

krótkim wystąpieniu do słu
chaczy podkreślił, jak chwa
lebna jest służba na rzecz

społeczeństwa i socjalistycz
nej ojczyzny, pełniona w mun
durze oficera i żołnierza LWP.

Następnie zabrzmiała pieśń
rycerska „Święta miłości ko
chanej Ojczyzny” oraz „Gau
deamus”. Wykład inaguracyjny
pt. „Zarys rozwoju indywidu-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

...i ministra spraw
zagranicznych

Austrii
WARSZAWA (PAP). Na

zaproszenie ministra spraw
zagranicznych Stefana Ol
szowskiego złoży oficjalną
wizytę w Polsce w dniach
16—18 bm. federalny mini
ster spraw zagranicznych
Republiki Austrii Leopold
Gratz.

3 5-Secie ChRL
PEKIN (PAP). W ponie

działek Chińska Republika
Ludowa obchodziła 35.

rocznicę powstania. Z tej
okazji w Pekinie odbyła
się wielka parada wojsko
wa z udziałem wszystkich
rodzajów broni.

Przed trybuną, na której
miejsca zajęli członkowie

najwyższego kierownictwa

chińskiego, przeszedł rów
nież wielobarwny, potężny
pochód.

10-m>inutowe przemó
wienie wygłosił przywódca
chiński Teng Siao-Ping.

Iran przygotowują
nową ofensywą

BAGDAD (PAP). Dowód
ca 3 korpusu armii irac
kiej, broniącego południo
wej części kraju, oznajmił
w niedzielę, że Iran skon
centrował 20 dywizji na
przeciw wojsk irackich,
przygotowując się do bit
wy, która może zadecydo
wać o wojnie w regionie
Zatoki Perskiej.

Gen. Naher Abed Al-Ra-
szid powiedział dziennika
rzom zagranicznym, że na
leży oczekiwać uderzenia
irańskiego w ciągu najbliż
szych kilku tygodni. Do
dał, że siły zbrojne Iraku
są przygotowane do odpar
cia ataku, a wszystko
wskazuje, że nastąpi roz
strzygnięcie czteroletniej
wojny irańsko-irackiej.

„Gazeta
“

przedstawia nowych rektorów krakowskich wyższych uczelni
...... ■■■■" III ,"■■■ ■■■■■ 1 1 lrl"' 1 ■■■■■■■...... ........... ’1 .................. 11.. . ........ . 11 1 —

Satysfakcję odkładam na później
Z prof. dr. hab. PIOTREM ZALEWSKIM — rektorem Akademii Rolniczej

rozmawia Krystyna Rożnowską
— Niedostatek żywności Jest

chyba najbardziej odczuwal
nym przez społeczeństwo pro
blemem tego kraju. Stoi Pan
Rektor na czele uczelni rolni
czej, w której pracuje ok. 700
nauczycieli akademickich i ok.
5 tys. studentów uczy się pro
dukować żywność. Czy Pan
czuje się odpowiedzialny za

stan naszego rolnictwa?
— Najbardziej czuję się od

powiedzialny za to, czego stu
denci zdołają dokonać w pro
dukcji rolnej kiedy nas za
stąpią. Chcg mieć jeśli nie
pewność, to uzasadnioną na
dzieję, że ludzie, którzy opu
szczają tę uczelnię z dyplomem

potrafią lepiej rozwiązywać
problemy rolnicze jakich my
nie rozwiązujemy zadowala
jąco.

— Zróżnicujmy formy ja
kimi Pan Profesor, jako rek
tor Akademii Rolniczej, może

oddziaływać, za pośrednic
twem naukowców i studentów
na produkcję rolną. Uczelnia
może wpływać na naszą go
spodarkę jakby wprost, roz
wiązując na bieżąco naukowe
zagadnienia rolnicze, albo
właśnie za pośrednictwem
swych absolwentów, których
poziom wiedzy kształtuje.

— Nie neguję wartości na
szych oddziaływań doraźnych,

to znaczy doraźnego efektu
naszych badań w gospodarce
rolnej. Rolnictwo polskie jest
dość nietypowe, myślę, że ni
gdzie w Europie nie ma tak
dużych różnic w plonach u-

zyskiwanych w najlepszych i
najgorszych gospodarstwach.
Nie uzasadniają ich warunki
środowiskowe. Proszę pomy
śleć, że nieraz w tym samym
województwie, najlepsze go
spodarstwa osiągają plony
pszenicy ok. 60 q/l ha, a słabe
ok. 15—20 q/l ha w tych kra
jach europejskich, gdzie rol
nictwo jest intensywne, jeśli
nie udaje się podnieść niskich
plonów z powodu warunków

środowiskowych przechodzi
się na uprawę innych roślin,
lub przeznacza się grunty pod
lasy.

— Czy widzi Pan Rektor
potrzebę zmiany struktury za
siewów?

— Nie, wydaje mi się, że tó'
co mamy pod pługiem to gleby
wyselekcjonowane. Może w

górach powinno się zrezygno
wać ze zbóż i przejść na pro
dukcję pastewną. Na ogół jed
nak proporcje są właściwe, a

koniunkturalne wahania —

zrozumiałe. Być może areał
kukurydzy będzie się powiek-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Od funkcjonariuszy Wydziału Ruchu Drogowego

Dziesięć litrów krwi

dla Instytutu Pediatrii
(Inf. wł.) Chciałóby się o

całej historii napisać w kon
tekście zbliżającej się właśnie
40. rocznicy powstania MO i
SB. gdyby nie fakt, iż inicja
tywa funkcjonariuszy Wydzia
łu Ruchu Drogowego WUSW
w Krakowie nie ma w sobie
absolutnie nic okazjonalnego.
Trwa od dobrych kilku lat i
traktowana jest przez mili

cjantów jako zwykła obywa
telska powinność. Być może
na ,i.ch postawę miała wpływ
smutna świadomość faktu, że co

piąty obywatel PRL ranny lub
zabity w wypadku drogowym
— to dziecko; że tylko w roku
ubiegłym na drogach naszego
kraju zginęło 428 dzieci do lat

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ann fetefBs nie j
W poniedziałek nad ranem

zmarła Anna Swirszczyńska
znakomita polska poetka, dra-
matopisarka, wspaniała arty
stka, która łączyła w swojej
twórczości mądrość z głębią
serca.

Urodziła się 7 lutego 1909 r.

w Warszawie, gdzie ukończyła
polonistykę na uniwersytecie
stołecznym. Debiutowała w

roku 1930 na łamach „Blusz
czu”, w 1936 roku wyszedł jej
tom poezji „Wiersze i proza”.
Redaktorka „Małego Płomycz

ka” w latach 1936—39, podej
muje w okresie okupacji wal
kę z wrogiem. Była sanitariu
szką w’ Powstaniu Warszaw
skim, drukowała swoje rzeczy
publicystyczne na stronicach
niepodległej warszawskiej pra
sy od września do październi
ka roku 1944.

Po wojnie osiadła w Krako
wie. Tu przez cztery lata była
kierownikiem literackim Pań
stwowego Teatru Młodego Wi-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Obradowali

przedstawiciele
terenowych komisji

i rewizyjnych
Wczoraj w Komitecie

krakowskim PZPR odbyło
się posiedzenie przewodni
czących gminnych, miej
sko-gminnych i dzielnico
wych komisji rewizyjnych
województwa krakowskie
go

W spotkaniu, które pro
wadził wiceprzewodniczący
Krakowskiej Komisji Re
wizyjnej Józef Wożniak,
udział wzięli: członek
Prezydium CKR Marian
Stokłosa, kierownik Wy
działu Organizacyjnego
KK PZPR Kazimierz Groń
oraz kierownik Biura
KRKP Józef Wojnarowski.

Posiedzenie poświęcone
było ważnym problemom
życia wewnątrzpartyjnego,
które rzutują nie,tylko na

liczebność, spójność i siłę
partii, ale mają także istot
ny wpływ na szereg waż
nych zjawisk życia ogólno
społecznego —• zarówno
ekonomiczno-gospo dar czy ch
jak i politycznych.

Sporo miejsca poświęco
no w obradach sprawom
młodego pokolenia, ko
nieczności odmładzania
szeregów partyjnych oraz

rola, jaka w tym zadaniu
przypada organizacjom
młodzieżowym. Zastana
wiano się nad problemami
szkolenia partyjnego, świa
domością polityczną człon
ków partii, współpracą z

poszczególnymi komisjami
KK PZPR oraz komisjami
stronnictw politycznych.

Zabierając głos na za
kończenie posiedzenia kie
rownik Wydziału Organi
zacyjnego KK PZPR Kazi
mierz Groń powiedział m.

in.: „Każde zebranie par
tyjne powinno zacząć się
od rozliczania każdego
członka partii z powierzo
nego mu zadania i cało
kształtu jego działalności
partyjnej". (rat)

Z dalekopisu
W) W PRZEDDZIEŃ V

Krajowego Zjazdu DeJega-
tów Polskiego Komitetu Po
mocy Społecznej, 1 bm.

przewodniczący Rady Pań
stwa, Henryk Jabłoński

przyjął delegację aktywu ko
mitetu z prezesem jej Rady
Naczelnej Aleksandrem
Burskim.

Podczas spotkania oma
wiano dorobek komitetu,
problemy występujące w je
go codziennej pracy oraz za
mierzenia na najbliższe lata.

Z OKAZJI zbliżającej
się 40. rocznicy utworzenia

Milicji Obywatelskiej i Służ
by Bezpieczeństwa odbyło
się 1 bm. w Warszawie uro
czyste posiedzenie sejmowej
Komisji Spraw Wewnę
trznych i Wymiaru Sprawie
dliwości. Obok posłów uczes
tniczyli w nim przedstawi
ciele służb resortu spraw
wewnętrznych z całego kra
ju. ,W posiedzeniu, które

prowadził przewodniczący
komisji pos. Zygmunt Suro
wiec (ZSL, okr. wyb. Ka
lisz), wzięli udział wicemar
szałkowie Sejmu: Zbigniew
Gertych i Jerzy Ozdowski
ora2 zastępca członka Biura

Politycznego KC PZPR, mi
nister spraw wewnętrznych,
gen. broni Czesław Kiszczak.

POGŁĘBIENIU współpra
cy krajów socjalistycz
nych w dziedzinie plastyki
służy rozpoczęta 1 bm. w

Warszawie — międzynarodo
wa konferencja przedsta
wicieli resortów kultury
Bułgarii, Czechosłowacji,
KRLD, Kuby, Mongolii,
NRD, Rumunii, Węgier,
ZSRR i Polski.

5-dniowe obrady poświę
cone będą głównie1 proble
mom krytyki artystycznej'
oraz jej roli w rozwoju
sztuki, a także formom me
cenatu państwa socjalisty
cznego nad plastyką.

ZASADY współpracy w

dziedzinie rozwijania kultu
ry i jej rozpowszechniania
określa zawarte 1 bm. w

Warszawie porozumienie
między ministrem kultury i
sztuki a Komitetem do

Spraw Radia i Telewizji
„Polskie Radio 1 Telewizja”.

$ W dokumencie szczególną
wagę nadaje się realizacji
idei powszechnej edukacji
kulturalnej społeczeństwa,
zwłaszcza dzieci I młodzieży
oraz środowisk nie mających
szerszego dostępu do dóbr

kultury.
Porozumienie podpisali:

minister kultury i sztuki
Kazimierz Zygulski oraz

przewodniczący Komitetu ds.
Radia i Telewizji — Miro
sław Wojciechowski.

DO BELGRADU przybyła
wczoraj — na zaproszenie
Konferencji Związkowej So
cjalistycznego Związku Ludu

Pracującego Jugosławii —

delegacja Patriotycznego Ru
chu Odrodzenia Narodowego
z przewodniczącym Rady
Krajowej PRON Janem Do
braczyńskim.

CENTRALNY organ KC
KP Chin, dziennik „Żenmln
Zypao” wystosował w ponie
działek apel do władz taj
wańskich, zapraszający do

natychmiastowego zajęcia
miejsca przy stole negocja
cyjnym w celu doprowadze
nia do zjednoczenia wyspy z

Chinami,

Po rozmowach Gromyko—Reagan

Strategia Waszyngtonu wobec ZSRR

pozostaje nadal bez zmi
WASZYNGTON (PAP). W

programach telewizji amery
kańskiej poświęconych ocenie

wizyty ministra Andrieja
Gromyki w USA, wystąpili:
sekretarz stanu USA Georga
Shuitz, doradca prezydenta
USA do spraw bezpieczeń
stwa narodowego — Robert
McFariane oraz doradca de
mokratycznego kandydata na

prezydenta Waltera Monda-
le’a — Dawid Aaron.

Sekretarz stanu USA G.
Shuitz oświadczył, iż dążenie
prezydenta Reagana do na
wiązania dialogu z przywód
cami radzieckimi nie oznacza,
iż jego militarna i polityczna
strategia wobec ZSRR uległa
jakiejkolwiek zmianie. Pod
kreślił on, iż prezydent Rea
gan nie będzie dążył do po
rozumień rozbrojeniowych dla
samej idei powstrzymania
wyścigu zbrojeń. Jedyne po
rozumienia rozbrojeniowe ja
kie wchodzą w rachubę —

oświadczył sekretarz stanu
USA — to porozumienia słu
żące interesom Stanów Zjed
noczonych.

George Shuitz skonstato
wał, iż prezydent Reagan, mi
mo zakończenia obecnej fazy
wieloletniego programu „do
zbrojenia Ameryki”, nie zgo
dzi się na radziecką propo
zycję wspólnego i jednoczes
nego zamrożenia badań, roz
woju i produkcji broni ato
mowej USA i ZSRR, jak ró
wnież nie zaakceptuje idei
moratorium na rozwój broni
kosmicznej. George Shuitz

podkreślił, iż zgoda na ra
dziecką propozycję wstrzy
mania wszelkich wysiłków w

dalszym rozwoju broni stra
tegicznych i broni kosmicz
nych byłaby sprzeczna ze

strategicznymi interesami
Stanów Zjednoczonych.

Shuitz przyznał, iż minister
spraw zagranicznych ZSRR
szczególną wagę w rozmo
wach prowadzanych zarówno
Z nim jak i z prezydentem,
przywiązał do sprawy ogra
niczenia atomowych zbrojeń
strategicznych oraz demilita-
ryzacji kosmosu. Sekretarz
stanu USA wyraził pogląd, iż
mimo utrzymujących się za
sadniczych różnic w poglą
dach na przyczyny napięć w

stosunkach radziecko-amery-
kańskich, ma nadzieję na o-

żywienie kontaktów dyplo
matycznych ZSRR—USA w

rezultacie odbytych przez A.
Gromykę rozmów w Nowym
Jorku i Waszyngtonie.

Podobne stanowisko zajął
doradca prezydenta Reagana
do spraw bezpieczeństwa na
rodowego Robert McFariane,
przyznając jednocześnie, iż
stanowisko prezydenta Rea
gana wobec zasadniczych pro
blemów rozbrojeniowych nie
uległo zasadniczej zmianie.
McFariane oświadczył, iż Sta
ny Zjednoczone nie zamierza
ją omawiać problemu demili-
taryzacjl kosmosu i wstrzy
mania rozwoju broni antysa-
telitarnej i przeciwrakieto
wej, bez uwzględnienia przez
Związek Radziecki stanowi
ska amerykańskiego wobec
problemu broni strategicz
nych i broni atomowej śred
niego zasięgu w Europie.

Dawid Aaron, doradca do
spraw bezpieczeństwa naro-

Seminarium na temat polsko-radzieckiej
współpracy gospodarczej

(Inf. w!.). Zarząd Krakowski
Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej jako pierwszy
w kraju organizuje semina
rium regionalne na temat

„Współpraca gospodarcza z

ZSRR — gwarancja pomyśl
nego rozwoju Polski”. W semi
narium, które rozpoczyna się
dzisiaj o godz. U w Klubie
Garnizonowym w Krakowie
przy ul. Bitwy pod Lenino, we
źmie udział 230 osób z woje
wództw: kieleckiego, krakow
skiego, nowosądeckiego i tar
nowskiego — zainteresowanych
tą ri-nbiematyką. Przewidzia
no referaty: „Rola i znaczenie
polskoiradzieokiej współpracy
gospodarczej w 40-leciu Polski
Ludowej”, który przygotował

Z Filharmonii

Wiesław Ochman
Czciciele „wielkich" naz

wisk, a szczególnie miłośnicy
opery, tłumnie przybyli w

piątek do Filharmonii Kra
kowskiej. Solistą tego wyjąt
kowego ze względu na re
pertuar wieczoru był WIES
ŁAW OCHMAN. Towarzyszy
li mu krakowscy filharmoni
cy pod batutą TADEUSZA
STRUGAŁY.

Pierwsza część koncertu
przebiegała pod znakiem Mo
zarta. Na początku uwertura
do operj/ „Don Juan” i dwie
arie Don Ottauia z tejże o-

pery, po czym uwertura do
opery „Idomeneo” i aria ty
tułowego bohatera. W uwer
turze do słynnej dramma gio-
coso — „Don Juan” krakow
ska orkiestra pokazała, że
zdolność koncentracji nie jest
jeszcze cechą, którą mogłaby
się pochwalić. A poza wszyst
kim innym, nie tak gra się
„operowego” Mozarta (ale o

tym wiedzą nieliczne orkie
stry kilku teatrów operowych
świata). Wiesław Ochman za
śpiewał jak zwykle znakomi
cie. Urzekała przepiękna bar
wa głosu, nad którym artysta
panował po mistrzowsku, fa
scynowała kultura wokalna
naszego słynnego tenora.

Po przerwie słuchaliśmy
muzyki Verdiego. Tym razem

krakowska orkiestra bardzo

Konkurs

Czy znasz NRD i Lipsk?
Rozgłośnia Polskiego Radia w Krakowie wspólnie z zaprzy

jaźnioną Rozgłośnią Radia NRD w Lipsku ogłaszają z okazji
35. rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej
konkurs pod hasłem: Czy znasz NRD i Lipsk? Zadaniem ucze
stników jest udzielenie odpowiedzi na następujące pytania:

1. Gdzie i kiedy (należy podać dokładną datę) nastąpiło pod
pisanie układu między Polską a NRD w sprawie wytyczenia
ustalonej i istniejącej polsko-niemieckiej granicy państwowej?

2. W którym mieście NRD znajduje się jedna z najznakomit
szych w świecie galerii malarstwa?

3. Wymień 2 miasta — polskie i po stronie NRD, które łączy
most zwany mostem Przyjaźni.

4. Czym słynie Lipsk?
5. Podaj przynajmniej dwa przykłady współpracy Krakowa

i Lipska. v

6. Co to jest Gewandhaus?

Odpowiedzi, wyłącznie na kartkach pocztowych, nadsyłać na
leży pod adresem: Rozgłośnia Polskiego Radia w Krakowie, ul.
Szlak 71, 31-153 Kraków, z dopiskiem na karcie: „35 lat NRD”,
w nieprzekraczalnym terminie do 15 października br. (decydu
je data stempla pocztowego).

Pośród tych uczestników konkursu, którzy odpowiedzą pra
widłowo na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną nagrody,
przygotowane przez Rozgłośnię Radia NRD w Lipsku, a to:

serwis do kawy — nagroda burmistrza Lipska dr, Karla Heinza

Millłeira, serwis ceramiczny do soków, kasety z nagraniami mu
zyki klasycznej w znakomitym wykonaniu, płyty,, wydawnictwa
albumowe i im.

Zachęcamy do udziału!

dr Jan Ptaszek z Komisji Pla
nowania ipnzy Radzie Mini
strów, .Węzłowe zagadnienia
polsko-radzieckiej współpracy
gospodarczej i perspektywy
jej rozwoju do roku 2000” au
torstwa prof. Zdzisława Bom-
bery z Akademii Nauk Społe
cznych oraz wystąpienie mgr.
Jana Łukasika, dyrektora od
działu krakowskiego Polskiej
Izby Handlu Zagranicznego na

temat osiągnięć regionu w

kontektach gospodarczych z

ZSRR. Uczestnicy seminarium
zwiedzą również wystawę ze

garków radzieckich w Domu
Polonii zorganizowaną przez
Wszech,związkowe Zjednocze
nie Handlu Zagranicznego
„Technointorg”. (wam)

plastycznie i niemal z bra
wurą zagrała uwerturę do o-

pery „Nieszpory sycylijskie”.
Dalszą część wieczoru wy
pełniły trzy recytatywy i arie
— Rudolfa, Alfreda Germont
i Macduffa z oper — „Luisa
Miller”, „La Trauiata” i
„Macbeth”. Wiesław Ochman
zachwycił i oczarował pub
liczność do tego stopnia, że
owacjom w prawdziwie „ope
rowym” stylu nie było koń
ca. Były one zresztą zupełnie
zasłużone. W nagrodę artysta
zaśpiewał jeszcze słynną arię
Cauaradossiego z opery „Tos
co” Pucciniego.

To miłe, że artysta tej mia
ry co Wiesław Ochman zgo
dził się wystąpić w naszej
Filharmonii. Dobrze to świad
czy o randze placówki, a przy
okazji dowodzi, że wszelkie
odstępstwa od jakże łubia
nych w polskich filharmo
niach stereotypów („coś" krót
kiego, koncert fortepianowy, a

po przerwie —. symfonia) są
jak najbardziej pożądane.
Przy okazji miło mi donieść,
że w książeczce programowej
koncertu pojawił się tekst
Anny Woźniakowskiej. Czyż
by skończyła się wreszcie e-

poka przedruków z „Prze
wodnika koncertowego”? Jeś
li tak, to duże brawa.

ZBIGNIEW LAMPART

dowego i polityki zagranicz
nej Waltera Mondale’a o-

świadczył, iż prezydent Rea
gan nie powinien, kierując
się względami wyborczymi,
stwarzać pozorów jakiejkol
wiek poprawy w stosunkach
radziecko-amerykańskich, po
winien natomiast wyraźnie
przedstawić społeczeństwu a-

merykańskiemu swoje stano
wisko wobec dalszego rozwo
ju broni atomowej i broni

kosmicznych.
D. Aaron zwrócił uwagę

na nieszczerość prezydenta
Reagana w przedstawieniu
propozycji rozbrojeniowych.
Przypomniał on, iż Biały
Dom i Pentagon nazwały tak
zwaną „opcję zerową” prezy
denta Reagana w sprawie re
dukcji rakiet atomowych śre
dniego zasięgu w Europie, ge
stem propagandowym skiero
wanym pod adresem amery
kańskiej i europejskiej opi
nii publicznej, gestem, który
nigdy nie miał znaczenia dy
plomatycznego.

Administracja prezydenta
Reagana od początku odrzu
cała zasadę wspólnego i rów
norzędnego bezpieczeństwa
stron biorących udział w ro
kowaniach rozbrojeniowych i
dążyła do uzyskania dla Sta
nów Zjednoczonych jedno
stronnych korzyści militar
nych — oświadczył D. Aaron.

Mówiąc o stanowisku ad
ministracji prezydenta Reaga
na Wobec problemu military
zacji kosmosu, doradca demo
kratycznego kandydata na

prezydenta USA oświadczył,
iż Stany Zjednoczone miały
możliwość przyjęcia radziec
kiej propozycji i rozpoczęcia
w Wiedniu rokowań na te
mat-demilitaryzacji kosmosu.
Propozycje te administracja
prezydenta Reagana obwaro
wała różnego rodzaju zastrze
żeniami i odrzuciła, znów ni
wecząc szansę powstrzymania
kolejnego etapu wyścigu
zbrojeń.

Drugi dzień pobytu
delegacji z Norymbergi
(Inf. wł.) W drugim dniu

pobytu w Krakowie delega
cji z Norymbergi z nadbur-
mistrzem dr. Andreasem Ur-
schiechtcrem ną czele, goście
w • towarzystwie wiceprezy
denta m. Krakowa dr. inż.
Andrzeja Żmudy złożyli
kwiaty w Płaszowie pod pom
nikiem ku czci Polaków po
mordowanych podczas hitle
rowskiej okupacji. Na szarfie
wieńca widnieje napis „Ofia
rom faszystowskiego terroru
— miasto Norymberga”.

Członkowie delegacji zwie
dzili także zabytki dzielnicy
Kazimierz, m. in. kościół Sw.
Katarzyny i Muzeum Judai
styczne. Następnie odwiedzili
Tyniec i Pieskową Skałę zaś
po południu w Urzędzie m.

Krakowa prezydent m. Kra
kowa Tadeusz Salwa zapoz
nał gości z problemami roz
woju aglomeracji krakow
skiej.

GOPR-owska straż
w Beskidzie Niskim
(Inf. wł.) Gorlicka sekcja

operacyjna krynickiej grupy
GOPR nie ma terenów i oka
zji do wysokogórskich wspi
naczek, ale ma natomiast roz
legły teren do wędrówek, wy
znaczony granicą 2 przełęczy:
Dukielską na wschodzie i Ty
licką na zachodzie. Teren le
sisty, z mokradłami, rzadko
zabudowany. Najwyższe szczy
ty w Beskidzie Niskim nie
przekraczają 1 000 m n.p.m.:
Lackowej do tysięcznika bra
kuje 3 m, Ostremu Wiercho
wi — 62 m. Takie wzniesienia
jak: Czerteżyki, Kiczerka, Po
powe Wierchy, Sucha Homola
nie mają 700 m n.p.m.

W górach nikt nie ginie, ale
zabłądzić łatwo. W sekcji za
rejestrowanych jest 36 ratow
ników, kieruje nimi MIECZY
SŁAW SZUFA. „Dyżury pełni
my praktycznie cały rok,
wzmożone w okresie zimy,
kiedy do normalnych obo
wiązków dochodzi opieka nad
wyciągami narciarskimi w

Gorlicach i Krempnej. Marzy
nam się, zresztą nie tylko nam,
budowa ośrodka sportów zi
mowych na Magurze Mała-
stowskiej koniecznego dla po
bliskich Gorlic. W tym rejonie
śnieg zalega niewiele krócej
niż w Tatrach. GOPR-owcy
urządzili własnym sumptem
dyżurkę w domku typu „Tur
bacz”, jeszcze w 1982 r. i na

tym skończyły się wielkie

plany".
Sekcja GOPR nie żyje na

garnuszku państwowym. Każ
dego roku ratownicy pracują
przy konserwacji chłodni w

rafinerii nafty na wysokości
25 m bez rusztowań. Zarobio
ne pieniądze m. in. przezna
czają na nowy sprzęt i wypo
sażenie osobiste.

Przed tygodniem, 9 GOPR-
-owców postawił na ńogi w

środku nocy alarm o zaginio
nym dziecku. Do akcji z udzia
łem milicji, wojska, ludności
cywilnej wyszli o godz. 0.30,
wrócili nad ranem, by prze
brać się i pójść do pracy(k-b)

81 osób zabitych,
831 — rannych

WARSZAWA (PAP). 784
wypadki wydarzyły się w ub.
tygodniu na drogach całego
kraju. Zginęło w nich 81 o-

sób, a 831 — odniosły obra
żenia. Wśród zabitych najwię
cej było pieszych — 26 osób
I kierujących pojazdami jed
nośladowymi — 19.

Berliński Schauspielhaus
ponownie otwarty

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wielką salą koncertową z or
ganami, salą muzyki kameral
nej z niewielką sceną oraz

klubem muzycznym. Obiekt
wraz z wyposażeniem składa
się na- nowe w Berlinie cen
trum muzyczne. Proponować
ono będzie publiczności kon
certy symfoniczne, koncerty
muzyki kameralnej, koncerty
organowe i występy chórów,
recitale pieśni, koncertowe
wykonania muzyki operowej,
oper kameralnych i tanecznych
kompozycji kameralnych. O-
ferta programowa, obok na
rodowego i międzynarodowe
go dorobku muzycznego bę
dzie popierać i upowszech
niać ’

socjald&tyczno-reallstycz-
ną twórczość muzyczną NRD
i bratnich krajów socjalistycz
nych. Zasadniczymi kwestiami
przyszłego, artystycznego i kul-
turainozpolityoznego profilu
nowej sceny zajmuje się „Ku
ratorium Schauspielhaus”, któ
remu przewodzi wybitny śpie
wak prof. Peter Schreier.

Przekształcenie dawnego
Wielkiego Teatru Dramatycz
nego w centrum filharmoni-
cznego życia muzycznego stoli
cy NRD przyczyniło się do te
go. że plac Akademii, wespół
z sąsiadującymi zespołami u-

licy Unter den Linden. z Nie
miecką Operą Państwową, Pa
łacem Republiki, ulicą Fried-
richstrasse i Leipzigerstrasse
stanowi atrakcyjny i ważny
kompleks w centrum stolicy
NRD.

W jęgo otwarciu uczestniczył
sekretarz generalny KC NSPJ,
przewodniczący Rady Państwa
NRD Erich Honecker. Przybyli
również czołowi przedstawi
ciele kierownictwa polityczne
go i państwowego NRD.

Otwarcie obiektu poprzedzi
ła uroczystość podziękowania
budowlanym za udział w przy
wróceniu dawnego wyglądu
berlińskiego Schauspielhaus.

Dziesięć litrów krwi
dla Instytutu Pediatrii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) miętać — limituje często ilość

14, zaś rannych zostało aż 6586
dzieciaków...

Jeszcze w latach 70. Wydział
Ruchu Drogowego nawiązał
ścisłą współpracę z Instytutem
Pediatrii krakowskiej Akade
mii Medycznej. W efekcie
wspólnych ustaleń, ilekroć In
stytut potrzebuje zaraz, na
tychmiast, już, większej ilości
zawsze deficytowego leku —

krwi, zwraca się. o pomoc do
funkcjonariuszy w białych
czapkach. Nie odmawiają ni
gdy, o każdej porze dnia i no
cy gotowi są do natychmiasto
wego stawienia się w Instytu
cie. Niezależnie od tego orga
nizowane są wspólnie akcje
honorowego krwiodawstwa.
Bierze w nich udział z reguły
aż kilkudziesięciu milicjantów.
Tak stało się i wczoraj, gdy
niemal cały Wydział Ruchu
Drogowego zajechał do Insty
tutu Pediatrii, oddając łącznie
10 litrów bezcennego leku, któ
rego brak — o czym warto pa-

Jezioro no ulicy Wielickiej
(Inf. wł.) Wczorajszy dzień stawała się do kabin samo-

dowiódł raz jeszcze, że kierów- chodów ciężarowych, Błyska-
cy na drodze zdarzyć się mo- wiczna akcja funkcjonariuszy
że wszystko, łącznie z modli- Wydziału Ruchu Drogowego
wością nagłego wjechania z WUSW pozwoliła na szybkie
suchej szosy wprost do... spo- zorganizowanie objazdu zala-
rego jeziora, którego jeszcze nego odcinka drogi i odibloiko-
przed kilkoma minutami nie wanie ruchu samochodowego
było na mapie. Około godz. 9.30 w kierunku Tarnowa, Rzeszo-
zwały ziemi — efekt robót wa i Przemyśla, z uniknięciem
drogowych prowadzonych w większych .korków komunika-
ubiegłym tygodniu przez- cyjnych. Przybyły również
KPRI, tak silnie natarły na szybko brygady wodociągów
magistralę wodną Raba.— Bie- miejskich i 2 sekcje Straży
żanów, że potężna rura o prze- pożarnej. Koło południa udało
kroju 600 mm „wyskoczyła z się zahamować dopływ wody i
kolanka”. Na jezdnię ruchli- rozpocząć wypompowywanie
wej. międzynarodowej trasy „jeziora”. Straż skończyła swe

E-22 runęła woda. czynności ok. 16.30, ale zamu-

Stało się to na ulicy Wielic- lenie jezdni było tak duże, że
kiej w okolicach ul. Teligi, a oficer dyżurny Wydziału Ru-
że przerwanie r-ury, nastąpiło chu Drogowego przed odblo-
na wzgórku — w leżącej pod kowaniem Wielickiej wezwał
nim niecce terenowej zaczęło magistracką polewaczkę dla
powstawać istne sztuczne je- dokładnego umycia szosy. Póź-
zioro. Wody było tyle i przy- nym wieczorem droga już by-
bywało jej tak szybko, że do- ła wolna. (i)

Iw Swirszczylsfca nie żyje |
(DOKOŃCZENIE ZE STR, I) barykadę” (wstrząsający opis

przeżyć i ocen), odważne poe-
dza. Dzieci całej Polski dzięki zje, ciągle obecne we wspól-
Annie Swirszczyńskiej weszły czesności takie np. jak „Jestem
w piękny świat teatru — baba” (pierwsze wydanie 1979
„Farfurka Królowej Bony” r.) — nie mogą przysłonić
przewędrowała wiele scen wspaniałych utworów dla dzie-
dziecięcych i młodzieżowych, ci, w których poetka budowa-
W czasie okupacji na konspi- łą jakby na nowo odbiór za-

racyjnym konkursie w roku równo naszej, polskiej historii,
1943 „Orfeusz” — sztuka sce- jak i obyczajowości Bliskiego
niczna została wyróżniona II j Dalekiego Wschodu,
nagrodą. Kraków pamięta Przez wiele lat Anna Swir-
świetne przedstawienie w Sta- szezyńska była przyjacielem
rym Teatrze „Orfeusza”, W „Gazety Krakowskiej”, w któ-
którym pisarka połączyła swą rej drukowała często swoje u-

głęboką kulturę literacką z twory, chętnie udzielała nam

fantazją poetycką. To przecież wywiadów wskazując wyraź-
tak niedawno padały ze sceny nie społeczne obowiązki lite-
krakowskiej słowa „Wkoło i ratury. Odeszła na zawsze au-

nieustannie // wkoło i nłeu- torka „Cudownej brody Sza-
stannie // drży i migoce // cha”, „O małej Obie, najlep-
rytm dytyrambu”. Trudno szej siostrzyczce na świecie”,
dziś zliczyć dziesiątki pozycji „Bajki o złym Popielu”. Ode-
teatralnych, opowieści, powieś- szła krakowska pisarka, która
ci i opowiadań, które stworzy- w latach Polski Ludowej z ta-
ła Anna Swirszczyńska. Jed- kim rozmachem i zaangażowa-
nakże „Odezwa na murze” łą- niem objawiła swoje talenty,
cząca się z doświadczeniem o- Oddała je dzieciom polskim,
kupacyjnym również polskiej oddała Je miłośnikom liryki i
lewicy, oryginalna odrębna po- dramatu współczesnego,
ezja powstańcza „Budowałam (Jędrz.)

W odnowię obiektu udział
wzięła m. in. 80-osobowa eki
pa Pomorskiego Przedsiębior
stwa Eksportu Budownictwa
„Interbud” — Bydgoszcz.

Koncert otwarcia berlińskie
go Schauspielhaus transmito
wały radiofonie: Belgii, RFN,
Bułgarii,. CSRS, Finlandii,
Norwegii, Austrii, Polski. Por
tugalii. Szwecji, ZSRR, Hisz
panii i Berlina Zachodniego.

W .NRD panuje już nastrój
odświętny przed przypadają
cym 7 października 35-leciem
powstania pierwszego na ziemi
niemieckiej państwa robotni
ków i chłopów. Środki maso
wego przekazu codziennie in
formują swych odbiorców o

sukcesach załóg robotniczych,
kolektywów rolniczych spół
dzielni produkcyjnych, brygad
młodzieżowych FDJ, które mel
dują o wykonaniu i przekra
czaniu zobowiązań jubileuszo
wych, W przededniu jubileuszu
z członkami załóg robotni
czych, przedstawicielami grup
zawodowych i twórczych, żoł
nierzami Narodowej Armii Lu
dowej, z. młodzieżą

'

spotykają
się członkowie najwyższych
władz politycznych i państwo
wych NRD.

Jednym z akcentów obcho
dów jubileuszu NRD, jest
udział w nich załóg polskich
pracujących na terenie Repu
bliki. Wraz z NRD-owskimi to
warzyszami pracy, którzy po
dobnie niedawno czcili 40-leoie
odrodzenia Polski, Polacy bio-
rą udział w okolicznościowych
akademiach, wspólnych spot
kaniach; włączają się w reali
zacje jubileuszowych czynów
społecznych i produkcyjnych.
W ten sposób podkreślana jest
więź łączącą oba kraje oraz

ich narody. Akcenty te szcze
gólnie widoczne są w okręgu
Lipsk, który z Krakowem
związany jest bliskimi więza
mi przyjaźni i współpracy.

JERZY TOMASZEWSKI

skomplikowanych operacji
przeprowadzanych w tej pla
cówce. Funkcjonariusze udali
się również do pacjentów In
stytutu, wręczając upominki,
wyświetlając filmy, prowadząc
pogadanki — bo i to absolwent
Milicyjnej Szkoły Ruchu Dro
gowego w Piasecznie musi u-

mieć robić. W efekcie dzieci
nie chciały swych gości wypu
ścić: na prośbę dyrektora In
stytutu, prof. Jana Grochow
skiego trzeba było iść do sal,
gdzie leżą dzieci nie mogą
ce jeszcze wstać z łóżek. Wizy
tę przerwał dopiero meldunek
o zablokowaniu przesz awarię
magistrali wodnej międzyna
rodowej trasy E-22: tak więc
prosto ze szpitala kilkudziesię
ciu funkcjonariuszy wyjechało
do likwidowania niebez+eoz-
nego komunikacyjnego „kor
ka”.

Ale obiecali, że wrócą. Za
wsze, gdy tylko chore dziecko
będzie ich potrzebować. (1)

SPORTSPORT • SPORT .SPORT

Gracovia ucieka rywalkom

Znalazły sposób na Falbę
Piłkarki ręczne Cracoyii po

konały wczoraj w meczu re
wanżowym ślęzę Wrocław 26:20

(14:9) i nadal pozostają niepo
konane w ekstraklasie, Tylko
przez 15 minut trwała zacięta
walka, wrocławianki prowadzi
ły w tym okresie gry różnicą
jednej bramki. Później uwido
czniła się przewaga krakowia
nek, które mimo ambitnej po
stawy Slęzy do końca meczu,

pewnie wygrały.
W niedzielnym spotkaniu o-

bydwu drużyn sporo kłopotów
sprawiała piłkarkom drużyny
gospodarzy bramkarka Falba,
która wyłapała wiele groźnych
strzałów, w tym pięć rzutów

karnych. Tym razem krako
wianki strzelały precyzyjniej,
nie dając bramkarce Slęzy
większych szans. Skutecznością
imponowała zwłaszcza Toma
szewska, która zdobyła 12 goli,
w tym sześć z rzutów karnych,
przegrywając tylko jeden poje
dynek . sam na sam z Falbą.
Cracoyia, występująca bez kon
tuzjowanej Golik, rozegrała
dobry mecz. Grała szybko, do

Sukces judoków Wisły
We Wrocławiu rozegrano o-

gólnopolski turniej klasyfikacyj
ny judo seniorów. Bardzo do
brze spisali się wiślacy. I tak

drugie miejsca zajęli: Chruściel
w wadze 78 kg i Pęcikiewicz w

wadze 86 kg, a trzecie miejsca
wywalczyli: Ruzpondek i Pros-

kuraww.65kg,Chmielww.
71kg,Weissww.86kgiGę-
dzik w w. +95 kg.

Kilka dni wcześniej odbył się
w Opolu klasyfikacyjny turniej
juniorów. Także w tych zawo
dach judocy Wisły należeli do

najlepszych. Pierwsze miejsca
zdobyli Zernowski (w. 60 kg),
Proskura (w. 65. kg) i Pawlak:
(w. 86 kg). W wadze powyżej 95

kg Gędzik był trzeci. (tg)

„Dni Podgórza”
na sportowo

Z okazji „Dni Podgórza” Ogni
sko TKKF Kozłówek zorganizo
wało turnieje sportowe dla
mieszkańców osiedla. W turnieju
szachowym pierwsze miejsce za
jął G. Słabek, drugi był E. Ja
nas; a trzeci J. Masłowski. Tur
nie] tenisa stołowego wygrał W.

Gędłek, wyprzedzając J. Wcisłę
i M. Wróblewskiego. W zawo
dach tenisa ziemnego najlepszy
okazał się K. Kulas, drugi był
B Kulas, a trzeci J. Sowa, (tg)

W kilku wierszach
® Zaplanowana na poniedzia

łek 8 partia meczu p szachowe
mistrzostwo świata pomiędzy
Anatolijem Karpowem i Garri

Kasparowem przeniesiona zosta
ła na 3 października. Po raz

drugi podczas rozgrywanego w

Moskwie meczu o przerwę po
prosił pretendent Garri Kaspa
row.

® W Katowicach zakończyły
się międzynarodowe akademic
kie mistrzostwa Polski w siat
kówce kobiet. Zwyciężył zespół
AZS AWF W-wa, AZS AWF
Kraków dopiero na 8 pozycji.

© Na kortach warszawskiej
Mery zakończyły się rozgrywki
grupy „A” ekstraklasy tenisa

ziemnego. Tytuł mistrza kraju
zapewnili sobie zawodnicy war
szawskiej Legii.

Aerobik dla pań
i dzieci

Ognisko TKKF Kozłówek or
ganizuje ćwiczenia z aerobiku
dla pań i dzieci, a także zapra
sza na gimnastykę rekreacyjną.
Zgłoszenia telefoniczne pod nu
merem 55-07-40 w godzinach po
południowych. (tg)

Klasa okręgowa —

Kraków
Kabel — Tramwaj 1:2, Cle-

pardia — Prokocim 0:0, Świt —

Hutnik II 1:1, Wawel — Grze
górzecki 3:0, Gościbia — Orzeł
3:1, Wisła II — Craoovia II 9:0,
Piłkarz — Wanda 0:0.

1. Wawel 81423:4
2. Hutnik II 81314:3
3. Gościbia 71220:6
4. Clepardia 8119:6
5. Prokocim 8'1012:6
6. Świt 8 10 10:10
7. Wisła U 8 7 15:10
8. Tramwaj 8 7 10:12
9. Orzeł 875:7

10. Kabel 8 5 12:11
11. Grzegórzecki 856:14

-1 2. Wanda 843:18
13. Piłkarz 735:15
14. Cracoyia II 822:24

ogłoszenia EKSPRĘSowe
MASZYNĘ dziewiarską 2-płytową
prod. CSRS — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. 214-57, po godz. 17 .

S-23213

mapy, czasopisma, od-
z I wojny światowej —

SĄCZ — mieszkanie kom-
2 pokoje, 40 m2, I piętro

CIĄGNIK
sprzedam.
Tymbark

własnej konstrukcji —

Stanisław Filipiak,
240, woj. nowosądeckie.

S-23207

SPRZEDAM 80 m2 parkietu bu
kowego.. Wiadomość Nowy Sącz,
ul. Batorego 73c/2. S-23210

ZERIĘ Jadłową — sprzedam,
owlcz Andrzej, Grybów. Dzler-
kiego 10. S-23212

O sprzedam pilnie nowy mo-

:Z-350, nowy płaszcz skórza-
jreckl oraz kożuszek męski

kładnie, a , przede wszystkim
skutecznie. Ślęza zasłużyła na

pochwałę przede wszystkim za

olbrzymią ambicję 1 wolę wal
ki.

Bramki dla zwyciężczyń zdo
były: Tomaszewska 12, Wojtoń
4, Hołda 1 Wójcik po S, Siodlak
i Figas po 2; najwięcej dla po
konanych — Ciuła 5 1 Bre-
wiak 4.

Pozostałe mecze: Ruch Cho
rzów — Start Elbląg 27:28 (12:12),
AZS Wrocław — AKS Chorzów
25:26 (13:10), Pogoń Szczecin
Skra Warszawa 22:20 (12:11),
Sośnica Gliwice — AZS Kałowie
ce 22:22 (15:11).

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

CRACOYIA 16: « 209—158
Ruch Chorzów 12: 4 190—162
Skra W-wa 12: 4 191—166
AZS Wrocław 10: 6 196—188

Pogoń Szczecin 10: 6 171—164
Sośnica Gliwice 7: 9 169—180
AZS Katowice 5:11 187—215
AKS Chorzów 4:1i2 158—184
Ślęza Wrocław 2:14 165—191
Start Elbląg 2:14 179—209

T.G.

W II ligach
Piłka ręczna mężczyzn: Stal

Mielec — Unia Tarnów 32:19 t

30:26, AZS Białystok — AZS
Kraków 25:25 i 23:22.

Piłka ręczna kobiet: AZS Kra
ków — Zgoda Ruda Śląska 18:27
i 20:24, MKS Lublin — MKS Pa
łac Młodzieży Tarnów 34:23 1
27:23.

Żużel: Unia Tarnów — Włók
niarz Częstochowa 49:41. Tarno
wianie, którzy zakończyli już
występy w II lidze, spadli na

drugie miejsce w tabeli i od wy
niku ostatniego meczu pomię-i
dzy Śląskiem i Motorem zależeć

będzie, czy utrzymają tę pozy
cję premiowaną barażem. (tg)

Grają hokeiści

Hokeiści ekstraklasy rozegra
ją dziś kolejne mecze. Cracovia

podejmuje Unię Oświęcim, a

Podhale GKS Tychy,. Początek
obydwóch spotkań o godzinie 17.

(tg)

Zawody samolotowe

Na lotnisku w Pobiedniku
Wielkim rozegrano klubowe za
wody samolotowe o puchar by
łego prezesa Aeroklubu Kra
kowskiego R. Jaworowskiego.
Zwyciężył K. Wieczorek wy
przedzając J. Walaszczyka i A.

KaHcką-Kraj. (tg)

Konkurs „Gazety
Krakowskiej”

Jeszcze dziś w godzinach od
13 do 14 pod numerem telefonu
22-65-48 przyjmujemy zgłoszenia
do naszego konkursu na wyty
powanie wyników środowych
spotkań pucharowych pomiędzy
Wisłą i IBV oraz Pogonią Szcze
cin z FC Koeln. (tg)

Ogniska TKKF

zapraszają
Ognisko TKKF „Kormoran”

przyjmuje zapisy na kurs nau
ki pływania dla dzieci w wie
kuodlat7do14,w Klubie
Podwawelskim, ul. Komando-
dosów 21, godz. 14—18.

Ognisko TKKF „Łączność”
wznawia zajęcia gimnastyki re
kreacyjnej dla pań, siatkówki,
pływania oraz jogi. Zapisy —

sekretariat Ogniska, Kraków,
ul, Sobieskiego 10 wtorki i

czwartki, godz. 16—18 teL
33-60-54. . (tg)

Klasa międzyokręgowa
Tarnów — Nowy Sącz

Gryhovia — Poroniec 3:1, Wi
słoka II — Poprad 3:1, Tucho-
via — Dunajec 2:1, Jadowni-
czanka — Okocimski 1:1, Glinik
II — Kolejarz 0:0, Start — Wier
chy 1:1, Unia II Tarnów —Che-
mik 0:1, BKS Bochnia
kitni 1:2.

Błę-

1. Wisłoka U 10 16 26:11
2. Chemik 10 14 23:10
3. Start 10 13 21:11
4. Błękitni 10 13 18:12
5. Okocimski 10 13 17:14
6. Grybovia 10 11 17:15
7. Kolejarz 10 11 11:10
8. BKS 10 9 19:16
9. Dunajeą 10 9 16:16

10. Jadowniczanka 10 9 14:18
11. Poroniec 10 9 19:25
12. Poprad 10 8 14:23
13. Wierchy 10 7 13:24
14. Unia II 10 6 14:16
15. Glinik n 10 6 10:15
16. Tuchovia 10 6 11:24

ZAMIENIĘ Fiata 125p fabrycznie
nowego na Wołgę Gaz 24 dwu- lub
trzyletnią. Marian Fałowski, No
wy Sącz, NaściszowSka 86. S-23217

SPRZEDAM 73 mz parkietu dę
bowego i piec gazowy centralne
go ogrzewania typu EL-KA 2.
Nowy Sącz, tel. 281-58. S-23218

RADIOMAGNETOFON Audio-So-
nlc dwukasetowy, nowy — sprze
dam. Kraków, Wrocławska 68/109,
po godz. 19. S-29323

MAZDĘ 323, rok 1980 — sprzedam.
Teł. 11-28-36, wieczorem. g-28332
OBORNIK kurzy — sprzedam. Pi-
sary 164 k. Rudawy. Tel. Krze
szowice 201-13. g-28360
NASIONA palmy królewskiej —

sprzedam. Władysław Kużma, No
wy Sącz. ul. Akacjowa 16. S-23218

PILNIE kupię lewy pr-^dnl błot
nik do Skody 1000 MB. Tel. grze
cznościowy 55-04-31. g-28339

PRALKĘ automatyczną zamienię
na dużą lodówkę, ewentualnie ■
sprzedam. Tel. 55-26-79. g-2837j
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1949 Na horyzoncie Nowa Huta 1952
• o

' 1 . . .
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.

Po raz czwarty prezentujemy historię kolej
nych lat czterdziestolecia Polski Ludowej, od 22

lipca 1955 r. zgodnie z nową Konstytucją — Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Zdecydowaliśmy
się temu okresowi dać tytuł: Na horyzoncie No
wa Huta. Czynimy to z dwóch powodów. Po

pierwsze — Nowa Huta symbolizuje proces in
dustrializacji Polski w okresie Planu 6-letniego.
Po drugie — Nowa Huta miała zasadniczy wpływ
na rozwój i przyszłość Krakowa. Można dziś, po
latach spierać się, czy budowa gigantycznego
kombinatu, największego do dziś zakładu pracy
w Polsce, przyniosła tylko korzyści, czy również

pewne szkody — przede wszystkim ekologicz
nych — naszemu miastu. Dziś jednak każde
mu, kto wykazuje rozsądek, nieobca jest myśl, że
bez Nowej Huty jako całość Kraków byłby uboż
szy. Miała w tych latach Nowa Huta znaczenie
nie tylko gospodarcze. Była przede wszystkim
symbolem awansu gospodarczego. Odbudowany
z ruin kraj potrzebował wizji mobilizującej
wszystkich Polaków do uwierzenia w swoje siły
w rozwój i wydobycie się z zacofania — symbo
lu na miarę przedwrześniowej Gdyni. Symbolem
tym uczyniono Nową Hutę. Była ona także na
dzieją awansu społecznego tych, którzy w prze
ludnionej polskiej wsi dostrzegli swoją perspekty
wę wejścia w szeregi klasy robotniczej. Nie moż
na dziś zapomnieć, że dla młodych chłopców
i dziewcząt z tamtych lat Nowa Huta oznaczała
start życiowy, jaki nie byłby możliwy na chłop
skiej ojcowiźnie. To tłumaczy entuzjazm tamtych
lat, który przekształcił wizję w materialny efekt
kombinatu i miasta wyrosłego na skraju Krako
wa. Pierwsze dostawy z ZSRR do Nowej Huty.

Polska i świat

Nowohucki krajobraz — ten

współczesny — oznacza dla
mnie ciągle wspomnienia lat
bohaterskich. Lat miłości i
nienawiści. Nie wierzcie incy
dentalnym reporterom, patrio
tom lokalnym ostatnich lat —

Nowa Huta rodziła się na fun
damencie miłości do człowie
ka, ale spotkała się również z

tępą, głuchą nienawiścią, wyz
wiskami junaków od stalino
wskich synków. Ale któż mógł
przeciwstawić logice wielkie
go dzieła uprzemysłowienia
kraju, logice wyrwania mas

biednych, na półpiśmiennych
z nędzy, poniżenia — jakieś
inne argumenty poza niena
wiścią i to w dodatku kla
sową? Krajobraz im się, psia
krew!, nie podobał, wszystko
śmierdziało smołą, piekłem.
A tymczasem od 1949 ro
ku napływały tu już na do
bre masy mężczyzn młodych,
w średnim wieku, a nawet

starszych, którzy zaczęli ko
pać jakieś rowy, wbijać słup
ki, przewozić masy ziemi cię
żarówkami, wąskotorowymi
kolejkami, furmankami. Pra
cowali tu — i pracują do dziś
— dawni robotnicy krakow
skiego przemysłu, którzy za

dawnych „dobrych” czasów
pracy znaleźć nie mogli, pra
cowali tu i pracują chłopi
bezrolni, małorolni, którzy za
patrzeni w wielki przemysł
odnajdywali tu siebie —uczy
li się pisać i czytać, uczyli się
zawodu. Pewno — skutków
ubocznych jest wiele, zatru
cie środowiska jest faktem.
Ciągle czekam na dokończenie

inwestycji takich, jak oczysz
czalnie, filtry suche i mokre.
Ale Nowa Huta jest, kombi
nat pracuje. Postarzał się, je
dnakże nie można dzisiaj so
bie wyobrazić polskiej gospo
darki bez największego pol
skiego zakładu produkcyjnego.
Powtarzam sobie te argumen
ty w duchu i na głos, powta
rzam dlatego, żę nie tylko z

perspektywy „Gazety Krakow

skiej” uczestniczyłem w bu
dowie i dzielnicy, i samego
kombinatu.

Zaczęło się jeszcze na stu
diach, kiedy wzywano gromko
do sobotnich i niedzielnych
zajęć na polach mogilskich.
Studentów filologii skierowa
no do rozładowywania wago
nów z cegłą. Łapy nam pu
chły, nie mieliśmy rękawic,
taczki były łamliwe drewnia
ne, ale pryzmy cegieł układa
liśmy porządnie. Potem tylko
‘złościliśmy się na koźlarzy,
którzy przenosili niestarannie

praktycznie im poradzić jak
walczyć z flegmoną. gardła.
Po pierwszym reportażu z

Nowej Huty wróciłem cło re
dakcji jak bohater — wszyst
kim opowiadałem, że na pół
litra ciepłej wody trzeba dać
półtorej łyżki soli, dziesięć
kropel jodyny i płukać tym
gardło. Junacy uznali mnie za

swojego.
W roku 1950, późną jesienią

przyniosłem do „Gazety Kra
kowskiej” reportaż z lekcji
dla analfabetów. Młodzieńcy
18-20-letni ciężko pracowali

pracujący w Krakowskim Wy
dawnictwie Prasowym. No i

krzyczeliśmy przez głośnik:
— Redakcja „Błyskawicy”

— „Gazety Krakowskiej” wi
ta budowniczych Nowej Huty.
Jeździmy po wszystkich budo
wach wszystkich osiedli. Chce-
my podawać wam informacje
nie tylko przez głośnik, kto
dziś jest najlepszy!

Kopiasz i ja plątaliśmy się
potem przez 20 minut tu i
tam, zbieraliśmy informacje,
która trójka murarska, która
brygada jest najlepsza. Foto-

Między .miłością
i złością

cały ten materiał na pierwsze,
drugie, trzecie piętro nowo

wznoszonych bloków miesz
kalnych, Potem zaczęły rosnąć
windy — takie śmieszne ru
sztowania kominowe, z dre
wna, potem dopiero z metalu.
Domów mieszkalnych o kon
strukcji nośnej betonowej i
żelazo-betonowej wtedy było
mało.

Przychodząc do „Gazety”
miałem za sobą doświadczenia
pracy ochotniczej, widziałem
potężne obozy junaków „Słu
żby Polsce” — sam budowa
łem kopalnię „Lena” w Złoto
ryi w 24 brygadzie. Byłem je
dynym studentem wśród
wszystkich 12 kompanii bry
gady. Może to nawet i dobrze,
że uczyłem się wysadzać
twarde skały, kopać ziemię i
piach, przewozić je kolejką z

dala od Nowej Huty? Kiedy
jako reporter stanąłem wśród
młodszych ode mnie o 2, 3 la
ta chłopaków w nowohuckich
obozach junackich mogłem

przy wykopach w przedsię
biorstwie „Hydrobudowa”. Po
tem naczelny redaktor wsa
dził mnie wespół z redak
torami Czesławem Kopiaszem
— świetnym kierowni
kiem działu miejskiego i
fotoreporterem
Jarochówskim,

Konstantym
później z

Czesławem Breitmeierem na

końcu z Ottonem Linkiem —

na tzw. propagandówkę czyli
samochód marki „renault”.
Mieliśmy na nim zamontowa
ny głośnik, we wnętrzu tej
półciężarówki ustawiono stół
z maszyną do pisania, stylo-
graf. Czesiek podjeżdżał tam,
gdzie dzisiaj jest środek pla
cu Centralnego, albo na osie
dla B-l, B-2, C-3 (do dzisiaj
nie nauczyłem się porządnych,
prawdziwych nazw,osiedli no
wohuckich — ale o tym, po
tem). Przepraszam, nie Cze
siek, ani Kopiasz, ani Breit-
meier nie prowadzili samo
chodu — tym zajmował się
Stefan Siuta, kierowca do dziś

reporterzy, robili zdjęcia, ale
te zamieszczano, tylko w „Ga
zecie”, nie w „Błyskawicy”.
We wnętrzu propagandówki
Kopiasz przepisywał to wszy
stko na woskówce, często mu

dyktowałem swoje krótkie re-

portażyki, wywiady, informa
cje. Uruchamialiśmy styłograf
i rozwoziliśmy gotowe gazetki
formatu arkusza kancelaryj
nego po budowach. Kiedy
przezorni kierownicy zamon
towali kilka telefonów poto
wych słyszeliśmy, jak... wyzy
wają się telefonicznie bryga
dziści po lekturze naszych
„Błyskawic?”; >

— Co naopowiadaliście tym
redaktorom, przecież my ma
my o 1200 cegieł więcej na je
dną i dniówkę — na jedną
zmianę!

W święto lipcowe roku 1950
wyszedł pierwszy numer no
wohuckiej gazety „Budujemy
socjalizm”. Komitet Centralny
PZPR, konkretnie biuro pra

sy powołało na kierownika
pierwszych prac redakcyjnych
i pierwszych numerów redak
tora Mieczysława Kietę z

„Gazety Krakowskiej”. Uzna
liśmy to za wyróżnienie na
szego dziennika, który podpo
rządkował Kiecie, zapalonemu
redaktorowi, bohaterskiemu
więźniowi Oświęcimia i żoł
nierzowi powstania praskiego,
poloniście i serdecznemu ko-

■ledze, kilku młodych reporte
rów. Potem „Budujemy socja
lizm” objął również członek

naszego zespołu redaktor Ry
szard Dzięciołkiewicz.

Byłem wówczas również
członkiem Koła Młodych przy
Związku Literatów. Polskich w

- Krakowie. Zajmowałem się po
trosze krytyką literacką. Wi
działem jak pisarze krakow
scy i warszawscy odpowiedzie
li natychmiast na zapotrzebo
wanie w obrębie prozy czy
reportażu socrealistycznego.
Widziałem buszującego na

motocyklu BMW Mariana
Brandysa, który odwiedzał
budowy osiedli' i kombinatu.
Słuchałem z ogromnym zacie
kawieniem relacji Hanny
Mortkowicz-Olczakowej, która
przelatywała nad terenami bu
dowy samolotem. Ciągle uwa
żam, że „Początek opowieści”
Brandysa i „Zmiany w kraj
obrazie” Olczakowej obok po
wieści „Ostatnie słowo ma

człowiek” Ryszarda Kłysia,
Macieja Słomczyńskiego „Opo
wiadania o sprawach osobi
stych” to swoisty i oryginalny
rozdział polskiej literatury,
współczesnej. Tego się z jej
dziejów nie wyrzuci, zaś pło
mienne spotkania autorskie
wymienionych pisarzy w

czerwonych kącikach nowohu
ckich hoteli robotniczych w

niczym nie przeczą temu, że
warunki bytowania były tam
bardzo surowe... Daleko je
szcze mieliśmy do uruchomie
nia Teatru Ludowego w 1955
roku...

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

Kalendarium tamtych lat
Cechą charakterystyczną po

czątkowego etapu budowy
Nowej Huty jest tempo prac
i podejmowanych decyzji. To
ostatnie jest szczególnie od
czuwalne, jeśli go przyrównać
dc dzisiejszej rzeczywistości.
Świadczy o wszechstronnym
przygotowaniu fachowym pier
wszych projektantów i małej
liczebnie obsadzie biur projek
towych nie zezwalającej na

pracochłonne uzgadnianie dro
biazgów. Mimo tego, a może
właśnie dlatego tempo prac
przygotowawczych, a potem
realizacyjnych było bardzo
duże. Trzeba przypomnieć, że
ówcześni inżynierowie nie dy
sponowali komputerami, a ro
botnicy mieli do dyspozycji

• 26 stycznia 1948 r„ pow-
staje Dział Projektowania No
wej Huty przy „Biprohucie” z

dyr. inż. Janem Anioła i 8 pra
cownikami. Do 1 kwietnia 1948
r. opracowuje ten dział mate
riał wyjściowy do projektu N.
Huty, za dwa tygodnie akcep
tuje je min. H. Minc.

© W lipcu 1948 r. Minister
stwo Czarnej Metalurgii ZSRR
przedstawia polskim projek
tantom kwestionariusze zawie
rające 150 pytań. Po trzech
miesiącach gotowa odpowiedź
liczy 100 stron maszynopisu,
34 tabel i 26 map i rysunków.

0 13 stycznia 1949 r. przy
jeżdża brygada radzieckich
specjalistów. Po szczegółowych
lustracjach proponowanych lo-

pierwsze orzeczenie. Kiedy w

kilka dni później władze kra
kowskie z niedowierzaniem
słuchają o zamiarze budowy
Nowej Huty pod Krakowem,
ekipy geologiczne prowadzą
już badania. W trzy tygodnie
od rekonesansu w Pleszowie
jest gotowe orzeczenie o miej
scu budowy, by w pięć dni
później być zatwierdzone
przez ministraf!). I to wystar
czyło do decyzji o budowie
największej inwestycji 6-let
niego planu.

© 29 marca 1949 r. powstaje
Przedsiębiorstwo Nowa Hu
ta a wcześniej!!) bo 4 marca

przejmuje budynek od AGH
przy al. 3 Maja 7.

® 16 maja 1949 i. 20 robot-

prace rozpoczynają się 20 mar
ca, a koniec robót to 22 lipca
1950 r.

© O linii tramwajowej z

Krakowa do Nowej Huty (7,5
km długości) radni MRN dy
skutują pod koniec 1951 r„ 5
stycznia 1952 r. ruszają prace
a 7 listopada tegoż roku linia
wchodzi w eksploatację.

0 23 czerwca 1949 r. roz
poczęto budowę miasta (na
pierwszy rzut 28 budynków),
w grudniu pośpiesznie jest
kończony pierwszy blok, w

1950 r. dalsze 54 budynki, a w

1952 r. 6 tys. izb mieszkalnych
(zresztą mniej niż zakładał
plan). W listopadzie 1952 r. No
wa Huta liczy 27 tys. mie
szkańców, od marca 1951 t. ma

kolejowych i 19 km dróg. Roz
poczęto budowę Warsztatu
Konstrukcji Stalowych (spora
fabryka) w marcu 1951 r. u-

kończono w grudniu tego roku,
Nie dłużej budowano War
sztat Mechaniczny oddany do
użytku 30 kwietnia 1952 r.

© 28 kwietnia 1951 r. nad
chodzi z ZSRR pierwszy wagon
z urządzeniami hutniczymi, 15
września jest ich już sto, a

w 1952 r. Nowa Huta odbiera
7 tys. ton maszyn i urządzeń
ze Związku Radzieckiego.

W łatach 1949—1952 położo
no trwałe fundamenty w zna
czeniu dosłownym i przeno
śnym pod Wielkie Piece, Sta
lownie i Walcownie Nowej

Pierwszym urządzeniem w inwentarzu Nowej Huty była lokomotywa. Dyr. Anioła na terenie przyszłej budowy wielkiego pieca nr 1.

tylko proste urządzenia me
chaniczne. By jeszcze lepiej
ukazać tempo tamtych lat re
zygnujemy z kronikarskiego
wyliczenia dat, a pokazujemy
kilka przykładów realizacji
Zadań budowy Nowej. Huty:

kalizacji na Śląsku i koło Ska
winy rekonesans polskich i ra
dzieckich specjalistów przyby
wa do Pleszowa 2 lutego 1949
r. Prof. Cebertowicz młotecz
kiem geologicznym bada
strukturę gruntu i wydaje

ników z okolicznych wsi roz
poczyna budowę kolejowej
bocznicy, by 22 lipca tegoż
roku wyjechał na nią pier
wszy transport. Pierwszy most

kolejowy w sferze decyzji po
jawia się w styczniu 1950 r,

swoją Dzielnicową Radę Na
rodową, a od czerwca 1952 r.

teatr amatorski „Nurt”.
© Na budowie kombinatu

w 1950 r. powstaje 80 obiek
tów zaplecza, w 1951 r. 411 bu
dynków stałych, 26 km torów

Huty — dziś Huty im. Lenina
i dzielnicy Krakowa. Opr.

LECH KMIETOWICZ

JANUSZ
LENCZOWSKI

ROK 1949
11 I — likwidacja Ministerstwa Ziem

Odzyskanych, W. Gomułka ustępuje ze sta
nowiska wicepremiera.

Styczeń — utworzenie Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej.
,10 U — likwidacja Centralnego Urzędu
Planowania, utworzenie Państwowej Ko
misji Planowania Gospodarczego.

9 III — utworzenie NIK, pierwszym pre
zesem F. Jóźwiak-Witold.

4 IV — powstanie NATO.
22 tli — Warszawa otrzymuje trasę

W-Z.
1 IX — cztery organizacje kombatanckie

łączą się w ZBoWiD.
7 IX — proklamowanie Republiki Fede

ralnej Niemiec. 7 X powstaje Niemiecka
Republika Demokratyczna.

25 IX — ZSRR ogłasza fakt posiada
nia bomby atomowej.

6 XI — na stanowisko ministra obro
ny ..narodowej powołano marszałka K. Ro
kossowskiego.

11—13 XI — III Plenum KC PZPR u.

suwa z funkcji partyjnych W. Gomułkę,
Z. Kliszkę i M. Spychalskiego.

27—29 XI — kongres jedności ruchu
ludowego i powstanie ZSL.

ROK 1950
25 II — ogłoszenie akcji walki ze spe

kulacją i nadużyciami w handlu.
Marzec — początek kampanii zakłada

nia spółdzielni produkcyjnych na wsi.
19 III — Apel Sztokholmski o wprowa

dzenie zakazu broni atomowej.
20 ni — Ustawa o ujednoliceniu tere

nowych organów władzy państwowej —

tworzenie rad narodowych.
14 IV — umowa między rządem RP a

Episkopatem polskim.
15. 1 — zmniejszenie kwoty reperacji

wojennych należnych Polsce "od NRD.
13 VI — w wypadku samochodowym

ginie K. Pruszyński.
25 VI — początek wojny koreańskiej.
6 VII — premierzy Polski i NRD pod

pisują w Zgorzelcu umowę o uznaniu gra
nicy na Odrze i Nysie.

9 VII — rozwiązanie Stronnictwa Pra
cy.

21 VII — ustawa o planie 6-letnim za
kłada wzrost produkcji przemysłowej o ok,
160 proc., rolnictwa o 50 proc, i stopy ży
ciowej o 50—60 proc.

28 X — wymiana pięniędzy wg relacji:
3 nowe złote za 100 starych (środki pie
niężne ludności z wyjątkiem wkładów
oszczędnościowych do 100 tys. zł w re
lacji 1:100).

8 XH — wg spisu ludności Polska liczy
25 min mieszkańców.

14 XII — uchwala w sprawie budowy
metra warszawskiego; pierwszy odcinek
planowano ukończyć do 1956 r.

ROK 1951

29 V — początek budowy Nowych Tych.
18 VI — rozpisanie Narodowej Pożyczki

Sil Potoki.
2 VII — uchwała o powołaniu Polskiej

Akademii Nauk.
22 Vn — Warszawa otrzymuje Central

ny Dom Towarowy.
23 VII — wprowadzenie obowiązkowych

dostaw zboża, we wrześniu rozszerzenie
tych dostaw na ziemniaki, w styczniu 1952
r. na dostawę zwierząt rzeźnych.

Sierpień — aresztowanie W. Gomułki,
proces generałów: Tatara i innych.

6 XI — rusza produkcja M-20 „Warsza
wa” i samochodu ciężarowego „Lublin”.

ROK 1952

9 XI — umiera J. Borejsza.
1 IV — dania mięsne w restauracjach

na kartki.
22 VII — Uchwalenie Konstytucji PRL.

Zlot Młodyoh Przodowników. Warszawa
otrzymuje Marszałkowską Dzielnicę Miesz
kaniową.

21 IX — Kongres Ziem Odzyskanych xve

Wrocławiu.
Październik — XIX Zjazd WKP(b) prze

kształca ją w KPZR.
26 X — Wyboru do Sejmu PRL, 20 li

stopada na pierwszym posiedzeniu prze
wodniczącym Rady Państwa zostaje A. Za
wadzki, marszałkiem Sejmu J. Dembow
ski a prezesem Rady Ministrów B. Bie
rut.

■i

Kraków
ROK 1919

15 II — ukazał się pierwszy numer

„Gazety Krakowskiej”.
luty — otwarcie Krakowskiego Domu

Kultury, pierwsźym dyrektorem Stanisław
Skoneczny,

— pierwsze wypłaty w zakładach woj.
krakowskiego wg nowej siatki płac (ro
botnicy „Semperitu” zarabiają więcej o

25 proc.).
marzec — w Państwowej Fabryce

Związków Azotowych w Mościcaeh (Tar
nów Zachodni) w ruchu oszczędności brało
udział 2432 robotników. Rezultat: 11,3 min
zł oszczędności w styczniu .1949 r.

— Sąd Okręgowy w Nowym Sączu opu
blikował listę 163 osób przeciwko którym
wszczęto postępowanie karne o przestęp
stwa szczególnie niebezpieczne w okresie
odbudowy państwa.

9 V — rozpoczęto budowę osiedla stu
denckiego AGH przy ul. Reymonta. Pierw
szy blok darem Śląska.

czerwiec — powstaje Fundusz Odbudo-
• wy Szkół. Potrzeby woj. krakowskiego

szacuje się na 1,4 mld zł.
— „Dni Krakowa” są organizowane po

raz trzeci po wojnie. Na Wawelu wysta
wiono „Sen nocy letniej” i montaż poetyc
ki „A. Mickiewicz”; w Barbakanie „Igrce”
A. Polewki: na Błoniach ludowe widowis
ko.

25 VI — I Wojewódzka Konferencja
PZPR. I sekretarzem KW zostaje wy-

'

brany tow. Marian Rybicki.

ROK 1950

21 I — otwarcie Muzeum Lenina w Po
roninie.

22 III — Zjazd księży — patriotów w

Krakowie.
1 IV — uruchomienie młynów przy ul.

Wieczystej.
26 IV — uruchomienie cegielni w Ze-

sławicach.
29 IV — Zakłady Budowy

'

Maszyn i

Aparatury Otrzymały imię Stanisława Szad
kowskiego.

maj — w woj. krakowskim zebrano 1,3
mla podpisów pod Apelem Sztokholmskim
(w Krakowie 229 tys.). W wielu zakła
dach zaciągnięto Warty Pokoju.

6 VI — pierwsza sesja MRN zwołana
na podstawie nowej ustawy o tereno
wych organach jednolitej władzy państwo
wej. Przewodniczącym wybrano Marcina
Waligórę. W sprawozdaniu czytamy: „Kry
tyko dotychczasowej pracy władz miej
skich cenną wskazówką dla nowego Pre
zydium MRN”.

ROK 1951

4 n — ukazał się pierwszy numer

„Życia Literackiego",

27 V — uroczystość z okazji zakończenia
akcji likwidacji analfabetyzmu w pow.
miechowskim. Analogiczne meldunki z

Tarnowa i Bochni.
czerwiec — w ramach „Dni Krakowa”

wystawiono w Barbakanie sztukę H. Ja
nuszewskiej „Nawojka”; reżyseria i insce
nizacja M. Biliżanki.

24 VI — „GK” publikuje mapę Planu
6-letniego; na mapie 100-tys. Nowa Huta
i zakład hutniczy, kombinat bawełniany .

w Andrychowie oraz 48 nowych zakła
dów pracy w woj. krakowskim.

27 VI — małżonkowie Jolłot-Curie o-

trzymują dyplomy h.c. UJ.
lipiec — krakowskimi laureatami Nai-

gród Państwowych zostają prof. dr T. Wa-
żewski, mgr H. Markiewicz, prof. dr A.
Salustowlcz. prof. dr R. Wojtusiak, prof.
dr inż. W. Biemawskd, prof. dr inż. M.
Czyżewski, prof. dr inż. L. M. Szklarski,
mgr inż. W. Dudek.

28 VII — pogrzeb kardynała Adama Ste
fana Sapiehy na Wawelu.

10 X — 122 spekulantów ujęto w ciągu
trzech tygodni w woj. krakowskim dzięki
pracy Komisji Społecznych i aktywu ZMP;
wyroki do 2 lat obozu pracy.

ROK 1952
maj — uruchomienie produkcji silni

ków elektrycznych w Tarnowie.
2 XI — centralne uroczystości w Ła

panowie w 20. rocznicę chłopskich straj
ków.

19 VII — zakończenie pierwszego etapu
budowy Kombinatu Górniczo-Hutniczego w

okręgu olkusko-chrzanowskim.
lipiec — krakowskimi laureatami Nagród

Państwowych zostali: S. Maziarski, K.
Frycz, doc. dr A. Tokarski, J. Puget. L.
Zamków, Z. Mrożewski.

7 IX — ogólnopolskie dożynki na Bło
niach w Krakowie.

26. X — wybory do Sejmu PRL. Po
słami wybrano . min. z Krakowa — pre
miera J. Cyrankiewicza, rektora UJ T.
Marchlewskiego i Drzew. Prez. MRN T.
Mrugacza; z Nowego Targu — W. Rzecz
ka i J. Wiktora; z Nowego Sącza — L. Mo
tykę i Z. Wróblewskiego: z Oświęcimia —

ministra B. Rumińskiego i A. Polewkę;
z Chrzanowa — prof. K. Wykę. prof. W.
Bieirnawsfciego: z Tamowa — ministra
S. Skrzeszewskiego. B. Drobnera i Z. Ze-
mar.ek.

20 XI — Krakowska Orkiestra i Chór
PR i soliści Opery Bytomskiej B. Rudzka,
A. Hiolśki i Cz. Kozak pod batr ą G. Fitel
berga nagrali dla radiosłuchaczy operę S.
Moniuszki „Verhvm nobile”.

grudzień — do istniejących w 1951 r. 52
spółdzielni produkcyjnych w woj. krakow
skim dołączyło w 1952 r. dalsze 46; naj
więcej w powiatach: nowosądeckim, tar
nowskim i krakowskim.
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Satysfakcję odkładam na później
>

Inauguracja nowego roku akademickiego

^DOKOŃCZENIE ZE STB, 1)

gzał, obiecujące są też do
świadczenia z soją, ale te

zmiany będą przebiegać powo
li. Proszę jednak pamiętać, że
w tych zagadnieniach poru
szam się poza terenem mojej
specjalności, a więc moje opi
nie mogą nie być w pełni
kompetentne.

— Nie w strukturze upraw
leży zatem przyczyna kiep
skiej wydajności. W czym
więc? Co robić, by zmniejszyć
różnicę w plonowaniu, pod
ciągnąć poziom słabszych go
spodarstw?

— Wiele gospodarstw używa
prymitywnego materiału siew
nego.

—- O którym sektorze Pan
Rektor mówi?

— O prywatnym. Są dość
zacofane rolniczo dzielnice
Polski —■np. w centrum kra
ju, niektóre rejony Mazowsza*
Podlasia, część Białostockiego.
Fakt, że gleby są tam uboższe,
.słabsza infrastruktura, ale to-

tylko w części, tłumaczy niskie
plony.

— Czy niedostatki warun
kujące niższą produkcję rolną
nie wynikają z małego zain
teresowania rolnictwem?
Przecież dla bardzo wielu
mieszkańców wsi posiadana
ziemia nie jest głównym źró
dłem dochodów.

— Jest to prawdą tylko w

części, bo weźmy na przykład
nasz rejon podgórski, gdzie
jest wiele zaniedbań, także w

uprawach zbożowych. Gospo
darstwami kierują tu często
®tarsi rolnicy zainteresowani
jwoim warsztatem rolnym,
ale ich. możliwości unowocze
śniania są ograniczone — ma
teriał siewny i nawożenie sła
be, mechanizacja niewielka,
stąd i plony niskie. Najczęściej
zresztą nie z ich winy. Gdyby
się nam udało podciągnąć go
spodarstwa słabe, fe nasz bi
lans zbożowy wyglądałby ina-
&zej.

— Czy właśnie plony zbóż
są miernikiem poziomu rolnic
twa?

— W pewnym stopniu tak.
Zresztą ciągle przychodzi na

myil nasz ujemny bilans Zbo
żowo-paszowy i konieczność
Importu zboża.

— A czy możemy, zdaniem
Pana Rektora, wyżywić się
sami?

— Takie potencjalne możli
wości istnieją. Oczywiście, za
wsze jakiś import pasz wyso-
kobiałkowych będzie potrzeb
ny, ale nie w tym zakresie co

w tej chwili.
— Słyszałam opinię, że mo

glibyśmy nawet eksportować
żywność.

— Był kiedyś taki kabare
towy dowcip: Ach, co za eks
port konserw moglibyśmy roz
winąć, gdybyśmy mieli bla
chę i, mięso. Na pewno mogli-'
byśmy wyeliminować import
zbóż chlebowych. Europejski
postęp w genetype pszenicy i
jęczmienia jest znacznie więk
szy niż żyta, a żyto jest nadal
jednym z istotnych u nas zbóż.
Czego sami nie zrobiliśmy w

zakresie genetyki i hodowli
żyta — inni za nas nie. zrobią.

— Czy nasze warunki gle
bowe sprzyjają właśnie żytu?

— Tak. Żyto jest mniej war
tościowym zbożem, lecz w na
szych warunkach nadal odgry
wa dużą rolę. W zakresie ge
netyki pszenicy i jęczmienia
zrobiono w Europie wiele,
chodzi o to, byśmy — mając
nowe odmiany — naszą tech
nologię uprawy, nawożenia,
ochrony, mechanizacji dosto
sowali do możliwości genetycz
nych- materiału siewnego.
Ważna jest też dostępność tego
materiału, a po zebraniu plo
nów — przechowalnictwo, któ
re wyeliminuje straty.

— Uczelnia rolnicza nie o-

granicza się przecież tyiko do

spraw genetyki.
— Mamy sporo do powiedze

nia w każdej z wymienionych
przeze mnie dziedzin, a także
w organizacji, która rzutuje
na całość spraw. Nad organi
zacją rolnictwa pracuje nasz

Wydział Ekonomiki Obrotu
Rolnego, w Rzeszowie i istnie
jąca na. miejscu stara Kate
dra Ekonomiki i Organizacji

Rolnictwa. Mocny zespół nau
kowców pracuje nad nawoże
niem. Wydział Techniki zaj
muje się mechanizacją, tech
nologią i praktyką uprawo
wą. Są osiągnięcia w genetyce
i uprawie roślin strączkowych.
Dość mocno stawiamy w pro
gramach badawczych sprawę
pasi..

— Na uczelni. A w kraju?
Jak Pan Rektor widzi udział
uczelni w podnoszeniu pozio
mu gospodarki rolnej?

— Pracujemy nad ok. 200 te
matami' badawczymi, więk
szość jest koordynowanych
centralnie, parę ważnych cen
trów koordynacji działa na

naszej uczelni, częściej jednak
dokładamy naszą cegiełkę do
badań ogólnych. Wiąże nas

silnie z terenem problematyka
rolnicza i leśna w rejonach
podgórskich. Kierujemy nasze

zainteresowania naukowe
głównie na południe i wschód,
ale prawie nie ma w bada
niach ogólnopolskich ważnych
probiemów z dziedziny rol
nictwa i leśnictwa, w które

.nie bylibyśmy włączeni.
»— Może Pan Rektor wymie

ni jakieś ważniejsze badania,
które powinny zmienić obecny
start rzeczy.

— Przynajmniej potencjal
nie?

— Chodzi sni o wasze ak
tualne sugestie naukowe doty
czące rałnictwa. Wiem, że wy
magam ogromnej syntezy...

— Istotnie, trudno odpowie
dzieć na to pytanie. Spróbuję
jednak, może w dziedzinie,
która jest mi najbliższa, tzn.
w mechanizacji rolnictwa.
Szybkich zmian organizacyj
nych wymaga dostępność środ
ków produkcji, głównie trak
torów I maszyn towarzyszą
cych, w celu lepszego ich wy
korzystania. Nasz Wydział
Techniki ma ipteresujące kon
cepcje dotyczące brania w

ajencję środków produkcji od
państwa, lub od kółek rol
niczych, przez rolników indy
widualnych, czy zespoły rolni
ków, którzy będą odpowiadać
za ten sprzęt, użytkować go,
świadczyć usługi na zasadzie
ajencyjnej. Próby takich roz
wiązań w praktyce, w gospo
darstwach mniejszych przyno
szą obiecujące rezultaty. Do
kucza rolnikom brak prostych,
a nowoczesnych maszyn i u-

rządzeń, które wszędzie są do
meną małyeh producentów.
Na całym świecie wielcy pro
ducenci wytwarzają wieikose-
ryjnie części, które są wyko
rzystywane przez małe zakła
dy do składania maszyn i u-

rządzeń przystosowanych do
warunków lokalnych. Ta for
ma kooperacji drobnej wy
twórczości i wielkiego prze
mysłu jest u nas w zalążku, a

rozwija się spontanicznie w

nieprzemyślany sposób. Pew
ne typy silników spalinowych
są wbudowywane do kosia
rek konnych i ciągników, a’e
nie do tego były w zamyśle
skonstruowane. Mamy w u-

czelni grupę konstruktorów,
która postanowiła wykonać
model małego ciągnika pomoc ■
niczego z elementów dostęp
nych na rynku (metodą „kloc
kową”). Gdyby nieco powięk
szyć produkcję potrzebnych
części można' by zmontować w

warsztatach wiejskich parę ty
sięcy ciągników.

— Już od dawna eo zmy
ślniejsi rolnicy w ten sposób
chałupniczą metodą wykonują
maszyny.
.— Trzeba jednak rzecz ująć

organizacyjnie, dać dokumen
tację, komponenty. Ma to zro
bić konstruktor, a nie kowal.

— Wtedy ciągnik będzie
drogi.

— Mam nadzieję, że nie. A
zainteresowanie rolników jest
duże, przyjeżdżają z daleka do
naszego Instytutu w Mydlni-
kach, by oglądać ten nie skoń
czony jeszcze prototyp.

— Ciekawa jestem aktual
nych opinii naukowców w

sprawach naszego importu
produktów rolnych.

— Dominuje chyba opinia,
że trzeba raczej inwestować w

środki produkcji w kraju, a

nie importować. Może to
stwierdzenie brzmi nieco de
magogicznie, bo to nie są te

same pieniądze. Nasz import
był w części kredytowy, na

ziarno, na nic innego, ale je
śli obliczymy koszty tego im
portu i koszty spłaty, to licz
nym specjalistom od polityki
rolnej wydaje się uzasadnione
inwestowanie raczej w krajo
wą produkcję. Inaczej mówiąc,
gdyby naszym producentom
dać te same środki, efekt był
by prawdopodobnie lepszy.

— Potrzeba chwili dyktuje
nam chyba importowanie zbóż.
Trzeba szybko sprowadzić ileś
tam ton zboża, a zainwestowa
nie w rodzimą produkcję to

•sprawa czasu potrzebnego dla
uzyskania efektów.

— Ten czas oczekiwania nie
musi być tak długi jakby się
zdawało. Jeśli polityka rolna
idzie w dobrą stronę, efekty
bywają odczuwalne w ciągu
2—3. lat. Chodzi tu oczywiście
o całą sferę opłacalności pro
dukcji, dostępność środków,
opodatkowanie, to wszystko
ma znaczenie doraźne. Nato
miast badania które my robi
my to doświadczenia parolet
nie, a na ich wdrażanie po
trzeba również pewnego cza
su, efekty będziemy więc wi
dzieć dopiero za kilka lat.
Prawidłowa polityka agrarna
działa bardzo szybko, szczegól
nie na prostowanie wyraźnych
anomalii.

— Czy może Pan Rektor
wskazać takie, błędy w obec
nej chwili wymagające na
tychmiastowej korekty?

— Głębokiego przemyśle
nia wymaga relacja cen, zao
patrzenia i zbytu, z ewentual
nym systemem subwencji dla
producenta, oraz polityka po
datkowa. Ważne jest też po
czucie stabilizacji rolnika.

— Czy naukowcy Waszej u-

czelni są proszeni o opinię
przed wydaniem jakiejś waż
nej decyzji o charakterze rol
niczym?

— Nasi naukowcy są w ze
społach doradczych i sądzę, że

jeśli nawet ich glos nie wpły
wa bezpośrednio na decyzje
podejmowane w polityce rol
nej, to w każdym razie jest
słyszany.

— Co Pan Rektor zamierza
zrobić w sprawie większego
udziału uczelni w rozwoju
polskiego rolnictwa?

— Inspiracje badawcze to

sprawa specjalistów. Rektor
nie może pójść na przykład do
zootechników czy leśników 'i
nakazać im: badajcie to, a tego
nie. Tym bardziej, że sam

zajmowałem się tylko maszy
nami rolniczymi. Myślę, że

powinniśmy sprowadzić to py
tanie do skali uczelnianej: co

my powinniśmy zrobić na

swoim własnym terenie, żeby
skutecznie oddziaływać, ra
czej w rejonie wpływów u-

czelni, niż w całej Polsce. Mu-
simy rozwinąć działalność in
stytutów i katedr, które na
zwałbym praktyczno-rolniczy-
mi. W leśnictwie największe
środki powinniśmy przezna
czyć, moim zdaniem, na roz
poznanie i powstrzymanie za
grożenia ekologicznego, które
Wiąże się z inwazją chorób i
szkodników. Jeśli zostawimy
te sprawy własnemu losowi,
te lasy mogą przestać istnieć,
może nie -zaraz, ale na oczach
następnego pokolenia. Z tego
musimy sobie zdać sprawę.

Szybkich zmian i doinwe
stowania wymagają nasze rol
nicze zakłady doświadczalne,
bo część z nich prezentuje niż
szy poziom niż przodujące
PGR, a to nie przynosi u-

czelni chwały i utrudnia wdra
żanie nauki do praktyki rol
niczej. Specyficzny status do
świadczalny obciąża te gospo
darstwa dodatkowymi koszta
mi.

— Powiedział Pan Rektor:
musimy, jako uczelnia inwe
stować w mózgi i charaktery
studentów. Jak Pan zamierza
pokierować pracą uczelni, by
zainwestować jak najwięcej?

— Zależy to w dużym stop
niu od akademickiej atmosfe
ry na uczelni- To nie są slo
gany; atmosfera uczciwej
pracy, sprawiedliwych wyma
gań, dobrej podbudowy ba
dawczej, która w niesłychany
sposób wpływa na możliwości
dydaktyczne. Zrozumienie i

poparcie dla zespołów ludzi,
którzy dobrze pracują od razu

rentuje w postaci lepszego
kształcenia, korzystniejszego
nastawienia studentów do u-

czelni, nauki. Chcemy, by to
co im dostarczamy w formie
wiedzy miało znamiona nowo
czesności. Nie ulega wątpli
wości, że za przodującą nauką
idziemy wciąż z tyłu, ale sta
rajmy się przynajmniej iść
krok w krok. Chcemy mieć
dostęp do światowego rynku
wiedzy, wykorzystywać zagra
niczne kontakty, które dają
natychmiast efekty w prak
tyce a także w dydaktyce.
Warto również zainwestować
w zakup i udostępnienie lite
ratury zagranicznej co naj
mniej w takim stopniu by każ
dy ośrodek naukowy dyspono
wał wszystkimi, niezbędnymi
tytułami czasopism, zagranicz
nych i miał możliwość nowo
czesnej reprodukcji.

— Jak rozwijają się dzisiaj,
w specyficznej przecież sytua
cji politycznej, kontakty mię
dzynarodowe uczelni?

— Podzielę je na oficjalne i
nieoficjalne. Zwykle tak się
dzieje, że te nieoficjalne by
wają bardziej ożywione. Mamy
kilkanaście umów z uniwersy
tetami rolniczymi za granicą,
których celem są wspólne ba
dania i wymiana bezdewizowa
personelu. Nasi asystenci i stu
denci są w wieku najbardziej
chłonnym na innowacje, po
winni więc wyjeżdżać i wi
dzieć jak najwięcej.

— Z którymi krajami najle
piej układa się współpraca?

— Z Czechosłowacją, NRD i
w nieco mniejszym zakresie s

Węgrami. Zresztą uczelnie
prawie wszystkich krajów
przodującego rolnictwa euro
pejskiego na Zachodzie: w

RFN, Skandynawii,
'

Anglią
Francji, Szwajcarii utrzymu
ją z nami kontakty nie zawsze

sformalizowane oficjalnymi u-

mowami.
— Czy w ostatnich latach

ta współpraca nie osłabła?
— To może zaskakujące, ale

utrzymaliśmy ją nawet w o-

kresie najtrudniejszym tzn. w

1682 roku, co w naszym mini
sterstwie ocenia się pozytyw
nie. Były pewne objawy nie
ufności, czy niechęci ze stro
ny naszych partnerów, ale na

szczęście ustępują.
— Jakie ceehy charakteru

chciałby Pan wykształcić u

swoich studentów?
— Poczucie odpowiedzialno

ści, traktowanie pracy na se
rio, ciekawość badawczą, cie
kawość świata.

— Co Panu utrudnia reali
zowanie bogatych zamierzeń?

— Kłopoty związane z bazą
materialną uczelni. Na przy
kład została wstrzymana bu
dowa gmachu Wydziału Le
śnictwa gdy zdążyliśmy ukoń
czyć jego część wysoką mie
szczącą laboratoria, biblioteki,
centrum obliczeniowe. Pozo
stawiono ten Wydział bez sal
wykładowych i sal ćwiczeń.
Studenci uczą się kątem w

salach innych wydziałów. To
niezmiernie utrudnia pracę
dydaktyczną. A druga dręczą
ca nasze środowisko sprawa to
remont domu akademickiego-
przy ul. Ziai ciągnąca ,-feię już
siedem lat. Dom nazywa się
„Blokada”. Nazwa ma uzasad
nienie historyczne, a to co się
dzieje z tym budynkiem —

żadnego, chyba że w złych
tradycjach naszej gospodarki
remontowej w mieście. Trzecia
bariera trudną do ''pokonania
dotyczy naszych gospodarstw
doświadczalnych. Leżą one na

granicy aglomeracji krakow
skiej i nie ulega kwestii, że
będą się kurczyć, bo miasto
się rozbudowuje. Chcieli-
byśmy jednak mieć jasność
jaka ich część i w jakim cza
sie zostanie nam zabrana. Te
sprawy stale są przedmiotem
dyskusji, przetargów, co u-

trudnia nam planowanie per
spektywiczne, podejmowanie
decyzji w sprawach budow
nictwa i remontów. Wspomnę
żyłko, że stan budynków in
wentarskich Katedr Zootech
nicznych w Przegorzałach—
zagraża bezpieczeństwu In
wentarza, a my jesteśmy bez
silni, bo obowiązuje nas zakaz

remontu. Podobne kłopoty ma
ją nasze gospodarstwa na Bie
lanach, w Rząsce.

— Istotnym warunkiem
wypełnienia bogatych planów
naukowych i dydaktycznych
jest dobra atmosfera w uczel
ni. Ostatnie lata sprzyjały ra
czej rozbiciu studenckiej braci,
nie było też zgodności w śro
dowisku uczących. Jak Pan,
jako Rektor zamierza dopro
wadzić do integracji tego śro
dowiska?

— Mnie i nas tu w większo
ści nie tyle zawsze gnębiło
rozbicie, co obojętność.

— Ostatnie lata były pełne
wydarzeń, trudno mówić o

obojętności...
— Mówię o okresie 1982—

1684, w którym ja byłem pro
rektorem. To były z ogólnie
znanych przyczyn lata spadku
zainteresowania działalnością
publiczną u studentów. Czasem
nam łatwiej jest dogadać się
z ludźmi, którzy chcą coś ro
bić, jeśli nawet mają nieco
inne zapatrywania, niż z tymi
co niczego nie chcą i mówią,
że nic nie warto. Wskazanie
tego, co warto doprowadzi,
moim zdaniem, do integracji
w działaniu. Jeśli ktoś pracu
je społecznie dla całej spo
łeczności studenckiej, to wtedy
jest sprawą drugorzędną ja
kie są jego zapatrywania, bo
już taka działalność ma pewną
rolę integrującą. Oczywiście ta
działalność musi być rozsądna,
skuteczna, korzystna dla wszy
stkich. Drogi wyjścia z tej o-

bojętności i niechęci do dzia
łalności społecznej są różne i
stosunkowo trudne. Mamy
wiele trudności, czy potrafimy
je pokonać? To zależy z jed
nej strony od atmosfery, którą
potrafimy stworzyć, a w czę
ści także od okoliczności zew
nętrznych.

— Co Pan Rektor uważa za

okoliczności zewnętrzne?
— Cierpliwość i zrozumienie

ze strony władz dla naszych
poczynań, zaufanie do admi
nistracji akademickiej i śro
dowiska uczelnianego, zrozu
mienie dla dobrej woli nieza
leżnie od tego z której strony
przychodzi. Pomijając pewne
szczegółowe sprawy mogę
stwierdzić, że na ogół spoty
kamy się z takim zrozumie
niem i cierpliwością. To na
stawienie władz będzie owo
cować pozytywnie.

— To sprawa waszej auto
nomii. W jakim zakresie sło
wo to funkcjonuje tutaj, w

uczelni?
— Oznacza ono: wybór wła

snych władz i zezwolenie tym
władzom na takie sterowanie
uczelnią, które jest w zgodzie
z ustawą o szkolnictwie wyż
szym, pozostawienie admini
stracji akademickiej, która
została wybrana, wolnej ręki
w zakresie administrowania u-

czelnią, integrowanie tego śro
dowiska, gospodarowanie za
sobami materialnymi uczelni,
a przede wszystkim w organi
zowaniu życia akademickiego.
Chciałbym, by się nam udało
organizować je w taki sposób,
żeby wytworzyć poczucie
przynależności nauczycieli i
studentów do jednego zespo
łu uniwersyteckiego, którym
będą mogli się poszczycić w

przyszłości.
— Myślę, że jest dużą sa

tysfakcją być wybranym, a

nie mianowanym. Czy tę sa
tysfakcję odczuwał Pan Rek
tor w momencie wyboru?

—- Nie ulega wątpliwości,
że żyjemy w trudnych czasach
i czekają nas trudne czasy.
My możemy mieć pewne pra
wo do optymizmu, ale trzeba
realistycznie patrzeć zarówno
na swój wybór, jak i na mo
tywy tego wyboru i swoje
możliwości w perspektywie.
Satysfakcja jest uczuciem, któ
re trzeba w takiej sytuacji
odłożyć na bok, myślę, że je
śli będę ją odczuwał powiedz
my za trzy lata, dojdę wtedy
dc wniosku, że warto było
zgodzić się na objęcia tej
funkcji.

Rozmawiała:

K. ROŻNOWSKA

Uniwersytet
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ponadto w niezwykle uro
czystej inauguracji roku aka
demickiego w Uniwersytecie
Jagiellońskim uczestniczyli in
ni Dostojni Goście, wśród nich
m. in. rektorzy krakowskich
wyższych uczelni, wojewodo
wie.

Rzeczą naturalnego porząd
ku takiego spotkania ludzi
wybitnych, zasłużonych dla
nauki polskiej z młodzieżą a-

kademicką, również tą, która
rozpoczyna studia było wy
stąpienie Jego Magnificencji
rektora Uniwersytetu Jagiel
lońskiego Józefa Gierowskie
go.

Rektor stwierdził m. in., że
w ubiegłym roku Uniwersytet
przybrał ostateczny kształt
samorządnej uczelni zgodnie z

zasadami zawartymi w usta
wie o szkołach wyższych z ro
ku 1982. Wybory władz uczel
ni, które odbywały się w at
mosferze spokoju i powagi,
potwierdziły, że zdecydowana
większość naszej społeczności
akademickiej uznała za właś
ciwy kierunek reprezentowa
ny przez dotychczasowe kie
rownictwo uczelni i oczekuję
jego kontynuacji, I dalej: ma
my prawo oczekiwać, że przy
wszelkich decyzjach tyczących
samorządnych rozwiązań w

szkolnictwie wyższym doświad
czenia Uniwersytetu Jagiel
lońskiego będą stanowiły
szczególnie istotny element.
Pogłębia to nasze oczekiwanie,
szczególne zainteresowanie,
jakie okazują naszej uczelni
najwyższe władze państwowe,
czego przejawem była wizyta
premiera gen. Jaruzelskiego w

Collegium Novum wkrótce po
wyborze nowego zespołu rek
torskiego.

W poprzednim roku na 34
kierunkach studiowało 8.850

AR: zacieśnianie więzów
nauki z praktykę

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) odebrał ślubowanie od przed- two” wygłosił prof. dr Tomasz

grodami II stopnia wyróżnieni stawicieli liczącej przeszło 1000 Komornicki. W części artysty-
zoistali nrof. Rudolf Michałek i osób rzeszy studentów I roku, cznej wystąpił Studencki Ze-

prof. Piotr Prochał. Wręczono którzy rozpoczynają naukę na spół Góralski „Skalni”,
także nagrody zespołowe. . 10 kierunkach studiów. W uroczystościach inaugura-

Następnie odbył się akt im- Wykład inauguracyjny — cyjnycih uczestniczył m. in. se-

matrykulacjk Prorektor AR „Gleby Karpat i możliwości feretarz KK PZPR Józef Gre-

prof. dr hab. Marian Tischner ich użytkowania przez rolnic- gorczyk. (tor)

Wyższa Oficerska Szkoła Wojsk Chemicznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) W uroczystości wzięli u- Obecny był konsul Konsula-

dział m. in. sekretarz KK tu Generalnego ZSRR wKra-
ainych środków ochrony przed PZPR Józef Szczurowski, szef kowie Andrzej Czertów,
skażeniami” wygłosił mjr dr WSZW płk Ryszard Dmo-
inż. Marek Wieczorek. chowski. (tor)

Znaczące decyzje
w sprawie wody dla Krakowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
się. Wykonania tego trudnego
zadania podjęła się „Naftabu-
dorwa”. Przedsięwzięcie to u-

możliwi doprowadzenie w re
jon zasilany dotychczas jedy
nie z Bielan i Rudawy, doda
tkowo około 25 tys. m sześć,
wody na dobę z ujęcia na Ra
bie. © W trybie awaryjnym
do końca br. wykonane zosta
nie grupowe ujęcie wód pod
ziemnych w dolinie Rudawy
poniżej ujęcia wodociągowego.
Tej pracy podjęło się Przed
siębiorstwo Hydrogeologiczne
„Hydroipol”. Przewidywany e-

fekt — to zasilanie rzeki Ru
dawy w okresie małych prze
pływów wodami podziemnymi,
co zapewni zwiększenie pobo
ru na ujęciu wodociągowym o

około 5 tys. m sześć, wody na

dobę. ® W wyniku zarządze
nia prezydenta miasta nastąpi
w Krakowie dalsze ogranicze
nie przydziału limitów wody
wodociągowej dla zakładów
przemysłowych. Od 1 stycznia
1985 r. przydziały te będą u-

stalane w trybie decyzji admi

Jagielloński
studentów, w tym 5.848 ko
biet. Stopień magistra uzvska-
ło 373 studentów. Nowo przy
jętych na studia jest 1.762 o-

soby.
Rektor omówił potrzeby

materialne Uniwersytetu, kie
runki badań naukowych, wy
mianę z uniwersytetami zagra
nicznymi, problemy samorząd
ności studenckiej^ Podziękował
wszystkim aktywnie uczestni
czącym w procesie nauczania,
w badaniach naukowych dla
dobra społeczeństwa. Nigdy
bowiem — stwierdził prof.
Gierowski — nie odrzekiiśmy
się tej służby dla społeczeń
stwa. Niech mi, jako rektorowi
poprzedniej kadencji, będzie
wolno wyrazić wdzięczność
wszystkim, którzy w realiza
cji celów Uniwersytetu współ
działali, szczególnie zespołowi
rektorskiemu, dziekanom, dy
rektorom instytutów. Wiem
też dobrze, jak ważny udział
miały w tym uczelniane kie
rownictwa PZPR, ZSL i SD.

Uczestnicy inauguracji
chwilą milczenia uczcili zmar
łych w ostatnim roku pracow
ników naukowych, administra
cyjnych i technicznych.

Prorektor prof. dr Andrzej
Kopff przedstawił decyzję Se
natu Uniwersytetu Jagielloń
skiego o nadaniu prof. dr. Ste
fanowi Grzybowskiemu meda
lu „Merentibus”. Medal ten

przyznano seniorowi uczonych
prawników w uznaniu zasług
w budowaniu i nauczaniu pra
wa, m. in. prawa cywilnego,
pracy, wynalazczego, rodzinne
go, spółdzielczego, rolnego, za

szlachetną dobroć pedagoga-
-wychowawcy znakomitych
znawców przedmiotu. Medal
„Merentibus” wręczył profe
sorowi Grzybowskiemu rektor
Gierowski.

W związku z rozpoczęciem
nowego roku akademickiego w

nistracyjnej . Cena wody po
branej ponad limit będzie wie
lokrotnie wyższa od ceny nor
malnej. ® Przyspieszone zo
stały prace projektowe dla trze
ciego etapu rozbudowy ujęcia
z rzeki Raby „Raba III”. ®
W trybie przyspieszonym o-

pracowany zostanie harmono
gram kompleksu, długofalo
wych przedsięwzięć

' inwesty
cyjnych w zakresie gospodar
ki wodnej, jaki wynika z fina
lizowanego upracowania planu
wodno-gotspo.darczego. Plan
ten realizowany jest od roku
1981 przez Biuro Projektów
Komunalnych przy udziale
grona specjalistów z krakow
skich uczelni i biur projektów.
© W bieżącym roku podjęte

zostanie opracowanie koncep
cji oraz projektu kierunkowe
go rozwoju systemu kanaliza
cji miasta Krakowa.

Omówiono również kierunki
działań bieżących i długofalo
wych dotyczący racjonalizacji
i rekonstrukcji gospodarki
wodnej województwa oraz sy
stemu 'powiązania jej z dorze

Uniwersytecie Jagiellońskinl
dla uczczenia szczególnych za
sług pracowników naukowych
najstarszej polskiej uczelni
wyższej Rada Państwa obda
rzyła szereg osób tytułem ho
norowym „Zasłużonego Nau
czyciela PRL”: prof. dr. Fran
ciszka Studnickiego, prof. dr.
Marka Waldenberga, prof.. dr.
Andrzeja Witkowskiego; przy
znała Krzyże Kawalerskie Or
deru Odrodzenia Polski: prof.
dr. Karolowi Bromkowi, prof.
dr. Lucjanowi Jarczykowi,
doc. dr. Zbigniewowi Kowal
skiemu, doc. dr. Janowi Lesz
czyńskiemu, dr. Jerzemu Po
kornemu, prof. Janowi Szwa!
i doc. dr Annie Wyszyńskiej.
Aktu dekoracji obeffhych na

uroczystości pracowników U-
niwersytetu dokonał członek
Biura Politycznego, sekretarz
KG PZPR Józef Czyrek. Wrę
czono również 7 Złotych
Krzyży Zasługi. Przewodni
czący Rady Narodowej m.

Krakowa Apolinary Kozub
wręczył Złote i Srebrne Od
znaki „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”. Przyznano
także pracownikom UJ Meda
le Komisji Edukacji Narodo
wej.

Prorektor Uniwersytetu Ja
giellońskiego prof. dr Andrzej
Pelczar dokonał uroczystego
aktu immatrykulacji. W imie
niu świeżo przyjętych studen
tów dziękował za przyjęcie do
społeczności akademickiej Ja
rosław Wilamowski, zaś prze
wodniczący Rady Samorządu
Studentów UJ Józef Dułak o-

kreślił rolę i zadania tego Sa
morządu w życiu słynnego,
prawdziwie wielkiego Uniwer
sytetu.

Prof. dr Jan Błoński wygło
sił wykład inauguracyjny. Po
święcił go współczesnej kultu
rze literackiej, związkom lite
ratury z wartościami moralny
mi, zagrożeniom, jakie płyną
z działania środków masowego
przekazu.

Hymn Narodowy zakończył
podniosłą uroczystość. (yk)

czem górnej Wisły. Ustalono,
że najbliższe posiedzenie ple
narne rady poświęcone będzie
problemom ekologicznym i
zieleni.

. W -sobotę powołano również
zespół Rady Ochrony Środowi
ska pod kierownictwem prof.
Artura Wieczystego (PK), któ
ry na kolejne posiedzenie ra
dy opracuje opinię poświęco
ną ocenie realizowanych i

perspektywicznych inwestycji
gospodarki . wodnej w zlewni
rzeki Raby oraz rolę, jaką
odgrywać będą w zaopatrze
niu w wodę Krakowa.

Prezydent .m. Krakowa —

Tadeusz Salwa, na zakończenie
spotkania podziękował człon
kom rady za wkład społeczny,
jaki włożyli w rozwiązywanie
problemów związanych z o-

chroną środowiska i gospodar
ką wodną województwa kra
kowskiego.

Spotkanie prowadził prze
wodniczący ROS — prof. Wła
dysław Grodziński. Uczestni
czyli również: prof., prof. Je
rzy Chwastek, Jerzy Haber,
Andrzej Manecki, Artur Wie
czysty. Był obecny również
wiceprezydent m. Krakowa —

Andrzej Żmuda i dyrektor
Wydziału Ochrony Środowi
ska, Gospodarki Wodnej i
Geologii — Bronisław Kamiń
ski. (ml)

H
istoria dyplomacji
notuje doprawdy
niewiele porozu
mień równie' epo
kowych, wyci
skających tak po

ważne piętno na stosun
kach międzynarodowych,
jak kreujące nowy świato
wy lad pokojowy porozu
mienie mocarstw, które zo
stało wynegocjowane z u-

działem Andrieja Gromyki
w Waszyngtonie 28 wrześ
nia...

Wykropkowalem zakoń
czenie zdania nie bez ukry
tej intencji. Otóż uważny
czytelnik gotów i tak w

tym miejscu przerwać lek
turę tekstu i zadać kłam
moim twierdzeniom. Może
się przy tym powołać na

oceny agencji prasowych,
stacji radiowych i telewi
zyjnych i wielu poważnych
dzienników.

Są one zgodne w opi
niach, że spotkanie mini
stra Andrieja Gromyki z

prezydentem Ronaldem
Reaganem, do którego do
szło w Waszyngtonie w pią
tek, 28 września 1984, nie
zaowocowało porozumie
niem mocarstw, o jakim pi-
szę na wstępie. Nikt przy
tym nie kwestionuje, te

obaj politycy powinni się x

sobą spotykać. Był to, jak
się podkreśla, pierwszy ra-

dziecko-amerykański kon
takt dyplomatyczny na tak
wysokim szczeblu od chwi
li objęcia przez Ronalda
Reagana urzędu prezydenta
USA.

Rozmowa Reagan—Gro
myko była więc niewątpli
wie wydarzeniem bardzo
pożytecznym, ponieważ w

interesie całego świata le
ży, by politycy Stanów Zje
dnoczonych i Związku Ra
dzieckiego utrzymywali, s

sobą stale robocze kontak
ty.

Liczy się już sam fakt,
że do spotkania doszło.
Andriej Gromyko odwiedził
Waszyngton podczas poby
tu w Stanach Zjednoczo
nych, którego głównym ca
lem było wzięcie udziału w

debacie generalnej na to
czącej się właśnie W nowo
jorskiej siedzibie Narodów
Zjednoczonych 39. sesji
Zgromadzenia Ogólnego.
Warto podkreślić, że w u-

biegłym roku strona ame
rykańska posunęła się w

swoim antyradzieckim za
cietrzewieniu tak daleko,
te w praktyce uniemożli
wiła szefowi radzieckiej

dyplomacji złożenie trady
cyjnej wizyty w ONZ.

Wypada więc skonstato
wać, że Biały Dom zmienił
stanowisko. Jest to zjawis
ko krzepiące, lecż jego przy
czyny mają charakter ko
niunkturalny. Administra
cja amerykańska zrobiła
przecież wiele, by rozpętać,
a potem podsycać, histe
rię po incydencie związa
nym z zestrzeleniem samolo
tu południowokoreańskiego.
Rząd Stanów Zjednoczo
nych — i prezydent Ronald
Reagan osobiście — uczynił
naprawdę wiele by dopro
wadzić do wzrostu napięcia
w stosunkach ze Związkiem
Radzieckim. Zdecydowano
się jednak, w obliczu nad
chodzących wyborów pre
zydenckich, ożywić zam.ro-

40 lat minęło...
ione w ostatnich miesią
cach stosunki radziecko-
amerykańskie.

Spotkanie z Andriejem
Gromyką miało służyć Ro
naldowi Reaganowi ko
rzyściami propagandowymi
w jego zabiegach o pono
wny wybór na urząd pre
zydenta. Gromyko zabrał
Reaganowi „show”. Ra
dziecki dyplomata odwie
dził pręży.denta w Białym
Domu i spotkał się- dwu
krotnie z sekretarzem stanu

Geotgem Shultzem, lecz
nie dał się wciągnąć w rolę
uczestnika kampanii wy
borczej.

PO pierwsze Andriej Gro
myko spotkał się również z
Walterem Mondalem, któ
ry zabiega o prezydenturę
z ramienia demokratów. Po
drugie — w przemówieniu,
jakie wygłosił w Zgroma
dzeniu Ogólnym NZ w kil
ka dni po Reaganie, Gro
myko nie krył poważnych
rozbieżności interesów po
litycznych i zasadniczych,
napięć w stosunkach między

supermocarstwami. Po trze
cie — po spotkaniach z po
litykami amerykańskimi
Gromyko nie krył wcale, że
sprzeczności interesów i
napięcia istnieją w dalszym
ciągu. Po czwarte — to

Związek Radziecki wyszedł
ostatnio na forum Narodów
Zjednoczonych z nowymi
inicjatywami, co niewątpli
wie przyćmiło wrażenie, ja
kie starał się wywołać Rea
gan pojednawczym i rze
czowym tonem swojego
przemówienia,

Reaganowi nie udało się
posłużyć Gromyką do
własnych celów.

Nic w tym dziwnego.
Prezydent Ronald Reagan
już kilkanaście lat temu od
krył w sobie nieprzeparty
pociąg do wielkiej polityki,
ale obecny urząd jest prze
cież pierwszą w jego życiu
funkcją, na której ma do
czynienia ze stosunkami
międzynarodowymi. Ma
zresztą z nimi do czynienia
od niedawna, ponieważ za
niedbywał je wyraźnie

przez pierwsze lata swojej
kadencji prezydenckiej, a

przy tym nie ma niestety
talentów dyplomatycznych.
Jego rozmówca, Gromyko,
jest wybitnie doświadczo
nym dyplomatą, sprawują
cym od lat kierownictwo
nad radziecką służbą za
graniczną, a przy tym do
brze znającym realia poli
tyczne USA, gdzie spędził
kilka lat reprezentując
swój kraj.

Komentatorzy lubią przy
pominać, że przed czterdzie.
stu laty, kiedy jeszcze Rea
gan nie był znany nawet
w swoim aktorskim wciele
niu, Ąndrej Gromyko był
ambasadorem Związku Ra
dzieckiego w Waszyngtonie
i uczestniczył w wielu kon

ferencjach międzynarodo
wych, decydujących o

kształcie powojennego świa
ta. ,

To kreujące nowy świa
towy ład pokojowy porozu
mienie mocarstw, o jakim
wspomniałem na wstępie,
wiąże się właśnie z jedną *

konferencji międzysojuszni
czych z udziałem Andreja
Gromyki i zostało wynego
cjowane w Waszyngtonie 28
września 1944. Zbieżność tej
daty z terminem spotkania
Gromyki z Reaganem jest
całkiem przypadkowa, lecz
wielce pouczająca. Chociaż
bowiem są rówieśnikami,
obaj politycy reprezentują
przecież dwie epoki: Gro
myko jest symbolem ścisłej
współpracy międzysojuszni
czej z lat drugiej wojny
światowej, Reagan jest
symbolem konfrontacji, na
pięcia i „wojen gwiezd
nych”.

Po spotkaniu Reagana z

Gromyką można wprawdzie
powiedzieć, że stosunki ra-

dziecko-amerykańskie no
tują pewną odwilż w po
równaniu ź sytuacją sprzed
roku, lecz pogorszyły się
przecież wyróżnię w porów
naniu x sytuacją sprzed 40
lat.

28 września 1944 w wa
szyngtońskiej rezydencji
Dumbarton Oaks zakończy
ła się pierwsza faza jednej
z najważniejszych w hi
storii dyplomacji konferen
cji międzynarodowych. Bra
ły io niej udział mocarstwa

złączone wspólną walką z
hitlerowskimi Niemcami:
Związek Radziecki, Wielka
Brytania i Stany Zjedno
czone. W toku obrad (21
VIII—28 IX 1944) podjęto
pierwszą 'wiążącą decyzję
o powołaniu do życia Or
ganizacji Narodów Zjedno
czonych, uzgodniono cele i
zadania ONZ oraz zasady
jej funkcjonowania. Druga
faza konferencji w Dum
barton Oaks (29 IX—7 X)
była w praktyce tylko for
malnością. Brały w niej u-

dział mocarstwa złączone
wspólną walką z faszystow
ską Japonią: USA, Wielka
Brytania i Chiny, potwier
dzając wcześniejsze uzgod
nienia z kierowaną przez
Andrieja Gromykę delega
cją radziecką.

28 września 1944 można
było Wybiec myślą w przy
szłość i poprzez dymy kła
dące się nisko nad pogrą
żonym właśnie w wojnie
światem — ujrzeć kontury
przyszłego pokoju.

Paradoks polega na tym,
że po czterdziestu latach
kontury przyszłego pokoju
są dzisiaj bardzo nieostre.
Właściwie niczego nie wi
dać.-

r
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PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU MASZYNAMI
I SUROWCAMI „BOMIS” W KRAKOWIE S

ul. Słowiańska 3

wspólnie z Izbą Rzemieślniczą w Krakowie ul. An- g
ny 9, organizuje w dniach 2 i 3 października 1984 r. I

w gad z. 9—15 w salach Klubu Rzemieślniczego „'Na g
kotłowym” Kraków, ul. Westerplatte 18

Giełdę Małeriałowo-Maszynową !
na której zaoferowany zostanie bogaty asortyment g
— materiałów hutniczych i metalowych
— maszyn i urządzeń technicznych różnych brani 2

przemysłowych oraz części i podzespołów tych g

maszyn g
— części i podzespołów pojazdów samochodowych, g

koparek, spycharek itp. _ _

®
_

silników elektrycznych oraz urządzeń eletotrotech-

ńicznych i elektronicznych
Ponadto w czasie giełdy prowadzona będzie sprze- n

‘ daż detaliczna artykułów motoryzacyjnych, elektroni- g
cznych, narzędzi i innych.

Do udziału w giełdzie zapraszamy służby zaopatrzę- §
niowe przedsiębiorstw, przedstawicieli drobnej wy- g

I twórczości i rzemiosła oraz nabywców indywidual- g

nych.

MEBLE poleca sklep — Jagiełło,
Kraków, ul. Smoluchowskiego 4
(naprzeciw stacji benzynowej
przy ul, 1S Stycznia). g-26025

i

NAUKA

TAŃCE towarzyskie — kursy mie
sięczne organizuje KUSP „Gro
mada". Wpisy: Kraków, ul. Jana
13 w podwórcu, tel. 22-66-35, w

godz. 10—17, Nowa Huta, os. Hand
lowe 7. tel. 44-09-72, w godz, 10—17.

FIATA 126 p, 1981 — sprzedam.
Cena przystępna. Ltplny 52 k.
Pilzna, po godz. 16, P-2S3

PRZETARGI

Stacja Hodowli 1 Unasienniania Zwierząt w Brzesku, ul. Jo
dłowska 1, woj. tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZETAR
GU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód osobowy „Wołga” Gaz 24, stopień zużycia 70%,

cena wywoławcza 242 400 zł,
— samochód dostawczy „Żuk” A16B, stopień zużycia 80%,

cena wywoławcza 280 500 zł,
— samochód towarowo-osobowy „Tarpan” 233, stopień zużycia

30%, cena wywoławcza 352 100 zł,
— samochód terenowo-osobowy „Uaz” 469B, stopień zużycia

50%, cena wywoławcza 413 000 zł.

Samochody można oglądać w godz. 9—12.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła

cić w kasie zakładu 15 października 1984 r.

Przetarg odbędzie się dnia 18 października 1984 r.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się tego samego dnia.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Okręgowa Spółdzielnia Hodowli Drobnego Inwentarza, Kra
ków, al. 29 Listopada 121, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
samochód „Zuk AU”, rok produkcji 1978, stopień zużycia
60%, cena wywoławcza 206 400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 10 1984 r. o godx 10
w Krakowie, al. 29 Listopada 121,

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 10% wartości

pojazdu, do godz. 10 w naszej spółdzielni.
Samochód można oglądać w dni robocze do 4 X 1394 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub niewaś
nienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

MATURA eksternistyczna syste
mem przyśpieszonym — Rychli
cki, tel. 33-75-24 . g-20690

LOKALE

SPRZEDAŻ

FIATA 850 — sprzedam. Tel. grze
cznościowy 66-48-49. g-23320
FORTEPIAN czarny „Hermann
Koęh — Petersburg”, stan dobry
— tanio sprzedam. wiadomość:
Florczak, Starachowice, ul. Dzier
żyńskiego 8/27, tel. grzecznościo
wy 65-09. g-23126

WARSZAWA! M-2, pokój s ku
chnią II piętro, 33 ir.s — zamie
nię na Tarnów. Wiadomość: Bu-
rzawa Marian, Radioa 16 koło
Tarnowa. T-16841

KUPNO-sprzedaż mieszkań, do
mów — pośrednictwo, ,mgr Ro
szek, Dzierżyńskiego 3/20, tel.
33-67-69, poniedziałki, środy, godz.
10-17 .

ZGUBY

PRZETRZĄSACZO-zgrabiarkę Z-
240 (zawieszaną), nową — sprze
dam. Jan Sowa, Świątniki Dolne 4,
k. Niepołomic, gm. Gdów, g-23536
ZUKA A-ll skrzyniowego z 1974
roku, stan bardzo dobry — sprze
dam. Oglądać: uL Pstrowskiego 32.

g-28172

UWAGA MIESZKAŃCY
Bochni, Brzeska 1 Tamował

SPECJALISTYCZNY
ZAKŁAD USŁUG
WNĘTRZARSKICH

MAREK KAMIONKA
Bochnia, ul. Brodzińskiego 11

poleca zabezpieczenie
drzwi przed włamaniem:
zamki typu „SKAR
BIEC” i inne, blacha,

blokady, tapicerka
Zlecenia i informacje:

Teł. 234—19
w godz. 8—9 i 17—19
Terminowo — Solidnie I

UNIEWAŻNIAM zgubioną pieczą
tkę o treści: PSS „Społem” —

Podgórze, K-621, warzywa-owoce,
agencja: Maria Krupa. g-28957

USŁUGI

ZALUZJE przeciwsłoneczne —

montuje Jezierski, tel. 2i2-56-43,
fr—10. g-24387
CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, obić tanicerskich, agrega
tem Vap — Stachera, teł. 11-27 -69,
11-94-60. g-27878
PRZEPROWADZKI fachowo-soll-
dne, cały kraj — Warczyński, tel.
66-41 -84, godz. 11 -15. g-28009

ROŻNE

„HALSZKA” — małżeństwa kra
jowe, zagraniczne. Kontakty to
warzyskie. Żary, skrytka 12.

„DIANA” kojarzy szczęśliwe mał
żeństwa — kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42. K-6790

„MARYSIEŃKA” dyskretnie ko
jarzy małżeństwa. Kielce, skr. 624.

iiiwjiiimmimiiiiiiiimiimiiiHiiiimiiimimHnHHłiiiiMHiiw
R SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW

„PRZYSZŁOSC-ELEKTROMET”
w Świątnikach Górnych g

zatrudni

GALWANIZERA — mistrza

ze specjalnością nikiel, cynk
Warunki płacowe do omówienia.

Oferty pisemne wraz z dokumentami fcwalifikacyj- S
8» nymi uprasza się składać w Sekretariacie Spółdzielni g
Ś w terminie do 2 tygodni od daty ukazania się niniej- g
g szego ogłoszenia.
jiiiiiiiiiiiiiiiiuimmiiimuiiiimiiiiiiiiiiiiiii.......... iiiiiiiuiim

SILNIK SPALINOWY

typ ZETOR 6701 po NG

lub w dobrym stanie technicznym
KUPI

od jednostki uspołecznionej
ZAKŁAD BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO

w Dębicy
Oferty uprasza się składać pod adresem:. Zakład Bu

downictwa Komunalnego, ui Transportowców 13,
39-200 Dębica, tel. 36-01 — Transport

K-7827

LIKWIDACJA SKLEPU KOMISOWEGO

w Krakowie przy ul. Wrocławskiej 11

W związku z likwidacją sklepu komisowego w Kra
kowie przy ul. Wrocławskiej 11, „Społem” PSS Od
dział Krowodrza zwraca się z prośbą do Komitentów
o odbiór powierzonych rzeczy, w terminie do dnia 25

października 1984 r.

Rzeczy nie odebrane w tym terminie zostaną sprze
dane w drodze licytacji.

K-7401

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GEODEZYJNE W KRAKOWIE

ul. Halczyna 16

sprzeda poza przetargiem
♦ 2 samochody m-ki Nysa, stopień zużycia 75’/«

silnik do samochodu m-ki Wołga po kapitalnym
remoncie

części do samochodu m-ki Wołga Gaz-24

Wymienione przedmioty można oglądać i uzyskać
informacji w Krakowskim Przedsiębiorstwie Geode
zyjnym w Krakowie, ul. Halczyna 16, codziennie, w

godz. 7—15, tel. nr 37-07-77, wewn. 6 lub 47.
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POŁUDNIOWE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO „CHEŁMEK"

i ZATRUDNIĄ 1
£ < INSTRUKTORÓW rozkroju skór i szycia chole- S

| ♦ KRAWCOWE

♦ KRAJACZY skór
|: ♦ ELEKTRYKA

| ♦ MECHANIKA maszyn szyjących
C + PALACZA c.o.

4 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH ■
gg do przyuczenia zawodu

E Zakład wypłaca:
— dodatek motywacyjny od 20 do 35 proc. S

g —, dodatek za staż pracy
g — nagrody jubileuszowe

— deputat węglowy
Zgłoszenia: PZPS „Chełmek” Oddział w Krakowie,

E ul. Sołtyka 19 (wejście od strony Łazarza): Telefon:

g 21-13-04.
&UtlUlllllil9ISSIBaS»lBlil»SIUIUIUU

Komenda Wojewódzka Straży Pożarnych Urzędu Miasta
Krakowa, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO autobus SAN H-100, nr silnika 48815, nr pod
wozia 240465, rok produkcji 1973, nr rej. KRA-931N, zużycie
pojazdu 80%, cena wywoławcza 139 150 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 października 1984 r.

o godz. 10, w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Pożarniczego
w Wieliczce, Park Kingi 4, gdzie można oglądać pojazd w

dni powszednie (oprócz sobót) w godzinach od 9 do 15.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się 6 listopada 1984 r. w tym samym miejscu
i o tej samej godzinie.

Przystępujący do przetargu^ winni wpłacić do kasy Ko
mendy Wojewódzkiej Straży Pożarnych w Krakowie, ul.
Westerplatte 19, II p., wadium w wysokości 10% ceny wy
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Usługowo-Wytwórcza Spółdzielnia Pracy „MODA” w Kra
kowie, ul. Józefa 26/28, sprzeda W DRODZE II PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO — samochód m-ki .Syrena R-20”
stopień zużycia 40%, nr rej. KRA 526B, rok produkcji 1978*
cena wywoławcza wynosi 120 000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 X 1984 r„ o godz 10
w świetlicy zakładowej przy ul. Józefa 26/28.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa-

ułum w wysokości 10% ceny wywoławczej,
przeddzień przetargu w kasie spółdzielni.

Pojazd można oglądać w

wgodz.od14do17
dworcu).

Oddział I K PKS w Krakowie, ul. Cystersów 15, ogfesza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy
konanie:
— napisów na tablicach przystankowych rozkładu jazdy o

długości od 250 mm do 1200 mim — 1000 szit.
— napisów na dworcowych rozkładach jazdy — 11 szt.
— napisów na stanowiskach dworcowych rozkładów jazdy —

50 szt.

Wykonanie większości prac w terminie do dnia 15.05.1985 r.

a pozostałych prac w terminie późniejszym, określonym przez
Dział Przewozów Pasażerskich.

Informacji udziela Kierownik Działu Przewozów Pasażer
skich, Kraków ul. Cystersów 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie Oddziału I K PKS w

Krakowie osobiście lub przesłać pocztą do dnia 11.10.1984 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16.10.1984 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

najpóźniej w

dniachod11do12X
w garażu przy ul. Długiej 47

1984 r„
(w po-

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna im. gen. J. Bema w Uni-

szowej, gm. Ryglice, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące pojazdy:
— samochód dostawczy „Nysa”, stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 112 000 zł,
— samochód dostawczy „Nysa”, stopień zużycia 90%, cena

wywoławcza 64 000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 10 1984 r. o godz. 10 w

siedzibie spółdzielni w Uniszowej, gm. Ryglice, woj. tar
nowskie.

Osoby które zeehcą wziąć udział w przetargu winne wpła
cić w tym dniu do godz. 10 wadium w wysokości 10% ceny

wywoławczej.
Drugiego przetargu nie będzie.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyn.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Lubaszu, 33-230 Szczucin,
woj. tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO samochód dostawczy „Zuk”, nr rej.
TAR-455V, nr podwozia 173032, nr silnika 310584, stopień zu
życia 70%, cena wywoławcza 158 400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 10 1984 r. o godz. 10 w

budynku administracyjnym POM w Lubaszu.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. od 9 do 13
w bazie POM w Lubaszu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić do kasy
POM Lubasz wadium w wysokości 10®/» ceny wywoławczej,
do dnia 16 10 1984"r. do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Zukowianka” w Starych
Żukowicach, sprzeda W DRODZE PRZETARGU budynek
gospodarczy-kurnik — z częścią socjalną, stanowiący włas
ność spółdzielni.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 10 1984 r. o godz. 10 w

pow. obiekcie.

Budynek można oglądać i uzyskać informacje odnośnie
wartości w godz. od 7 do 15. Wadium w wysokości 10%
wartości należy wipłacić w kasie RSP w dniu przetargu,
do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samapomoc Chłopska” w Szczawnicy,
ul. Szalaya 95, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO samochód marki Gaz 53, nr fabryczny podwo
zia 1248560, nr silnika 171539, rok produkcji 1976, stopień
zużycia 75%. Cena wywoławczń wynosi 195 500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 16 października 1984 r„ o godz.
10 w siedzibie GS „SCh” Szczawnica, ul. Manifestu Lipco
wego 1 (za Domem Towarowym „Halka”).

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej do kasy spółdzielni, najpóź
niej dzień "przed terminem przetargu.

Pojazd można oglądać codziennie, w godz. 8—14 w bazie
GS (za DT „Halka").

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Elektryfikacji i Technicznej Obsługi Rol
nictwa „ELTOR” — Kraków, ul. Saska 25, sprzeda W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— „Żuk A-13 M — nr rej. KJ 71-80, rok prod. 1976, nr pod

wozia 239806, nr silnika 279256, stopień zużycia 75%,
cena wywoławcza 127 250 zł, ,

— „Żuk A-09” — nr rej. KRB 383D, rok prod. 1973, nr pod
wozia 150044, nr silnika 262661, stopień zużycia 75%,
cena wywoławcza 129 OOOzł,

— „Syrena-Bosto” — nr rej. KRC ’224G, rok prod. 1978,
nr podwozia 420560, nr silnika 366709, stopień zużycia
60%, cena wywoławcza 132 000 zł,

— „Syrena-Bosto” — nr rej. KRB 348D, rok prod. 1978,
nr podwozia 415412, nr. silnika 666474, stopień zużycia
50%, cena wywoławcza 165 000 zł,

— „Star A-29” — nr rej. KRB 030U, rok prod. 1976, nr pod
wozia 58175, nr silnika 50055, stopień zużycia 65%, cena

wywoławcza 246 400 zł,
— UAZ-469 B — nr rej. KRB 263D, rok prod. 1978, nr pod

wozia 255382, nr silnika 80905251, stopień zużycia 75%,
cena wywoławcza 206 500 zł,

— UAZ-469 B — nr rej. KRB 264D, rok prod. 1977, nr pod
wozia 193930, nr silnika 20809025, stopień zużycia 55%,
cena wywoławcza 380 000 zł,

— GAZ-53 A — nr rej. URC 283G, rok prod. 1967, nr pod
wozia 216266, nr silnika 834127, stopień zużycia 75%,
cena wywloławcza 175 000 zł,

— koparko-spycharkę PE-08 — stopień zużycia 51%, war
tość: 686 490 zł,

— przyczepa D-44 B — stopień zużycia 55%, wartość 70 200 zł,

wartość 232 650 zł,
— ciągnik rolniczy

wartość 236 974 zł,
— ciągnik rolniczy ,

wartość 247 058 zł,
— ciągnik rolniczy ,

wartość 331526 zł,
— ciągnik rolniczy

wartość 354 791 zł,
— ciągnik rolniczy

wartość 331 526 zł,
— ciągnik rolniczy

wartość 302 445 zł,
— ciągnik rolniczy

wartość 366 423 zt,
— ciągnik rolniczy ,

wartość 366 423 zł.

Dębickie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil" w Dębicy,
ut 1 Maja 1, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzedadzą do rozbiórki:
— budynek mieszkalny murowany, położony w Dębicy, przy

ul. Kraszewskiego 90 — cena wywoławcza 104.105 zł
— budynek mieszkalny drewniany, położony w Dębicy, przy

ul. Parkowej 16 — cena wywoławcza 148.368 zł
— budynek mieszkalny murowany, położony w Dębicy, przy

ul. Parkowej 24 — cena wywoławcza 101.064 zł
wraz z pozostałymi składnikami budowlanymi przynależnymi
do wymienionych budynków.

Przetarg rozpocznie się w dniu 16 października 1984 r. o

godz. 9, w biurowcu Inwestycji (sala konferencyjna) DZOS
„Stomil” w Dębicy, przy ul. Wodnej.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg i
ewentualnie III odbędzie się niezwłocznie w tym samym dniu.

Przystępujący do przetargi winni wpłacić, najpóźniej w

przeddzień przetargu, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy
woławczej w kasie DZOS „Stomil” w Dębicy, ut 1 Maja 1.

Obiekty budowlane można oglądać codziennie pod podany
mi adresami. '

Szczegółowych informacji udziela Dział Przygotowania In
westycji DZOS „Stomil” w Dębicy, tel. 28-31, wewn. 15-09.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie-
ważnienią przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Krakowski Komitet Stronnictwa Demokratycznego ogłasza że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda

samochód Fiat 125p, rok prod. 1979, nr podwozia 876106,
nr sil. 664390, st. zużycia 26 proc., cena wywoławcza
550.000 zł

125p, rok prod. 1979, nr podwozia 876116,
st. zużycia 39 proc., cena wywoławcza

1979, nr podwozia 871621,
proc., cena wywoławcza

1979, nr podwozia 871710,
proc., cena wywoławcza

samochód Fiat
nr sil. 664412,
518.000 zi

3. samochód Fiat 125p, rok prod.
nr sil. 659099, st. zużycia 45
445.000 zł

4. samochód Fiat 125p, rok prod.
nr sil. 658866, st. zużycia 48
397.000 zł

5. samochód Polonez 1500, rok prod. 1980, nr podwozia 25850,
nr sil. 026051, st, zużycia 45 proc., cena wywoławcza
570.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 16.10.1984 r. o godz. 10 w lo
kalu KK SD w Krakowie, przy ul, Batorego 14.

Powyższe samochody można oglądać w godzinach 13—15 na

trzy dni przed przetargiem, na parkingu przy pl. Biskupim,
Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie KK SD

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej
do dnia 15.10.1984 r. w godz. 13.30—15.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podawania przyczyny.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Koszycach Wielkich ogłasza,
że w dniu 16.10.1984 r. o,godz. 11 w siedzibie Zarządu Spół
dzielni w Koszycach Wielkich sprzeda W DRODZE PRZE
TARGU OGRANICZONEGO:
— ciągnik z kabiną C-4011 cena wywoławcza 380.310,—
— ciągnik z kabiną C-4011 *• 329.602,—
— ciągnik z kabiną C-355 s» 416.439,—
— ciągnik z kabiną C-360 • 367.481,—
— przyczepę wywrotkę D-45 53.584,—
— przyczepę wywrotkę D-35 ** 77.616,—
— przyczepę wywrotkę D-35 46.893,—
— młocarnię cepową M005 9* 27.125,—
— kosiarkę rotacyjną ZTR-165 40.436,—
— przyczepę asenizacyjną T-504 «• 100.000,—
— rozsiewacz nawozów N-014 »• 33.936,—
— rozsiewacz nawozów N-014 W 28.280,—

Sprzęty przeznaczone do przetargu można oglądać codzien
nie, w godż. 9—12, na 7 dni przed przetargiem.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić najpóźniej w

dniu przetargu do godz. 9 w kasie SUR w Koszycach Wiel
kich wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

W przetargu mogą brać udział rolnicy indywidualni oraz

zespoły rolników, po przedstawieniu zaświadczenia z Urzędu
Gminy o posiadaniu gospodarstwa rolnego.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę
dzie się w.dniu 27.10.1984 r. o godz. 11 w tym samym miej
scu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

ZHP Komenda Chorągwi Nowosądeckiej im. Janka Krasic
kiego ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci wykonanie remontu Stanicy Harcerskiej w

Kosarzyskach, koła Piwnicznej.
Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w budyn

ku Komendy Chorągwi w Nowym Sączu, przy ul. Wąsowi
czów 8, w godz. od 9—16.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Nowym Targu ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. samochód ciężarowy m-ki GAZ 53A, rok prod. 1979, ładow

ność 4 tony, ńr rej. NSC-387S, cena wywoławcza 201.600 zł

2. ładowarko-spycha/rkę PE-08, Białoruś, nr rej. KG-0771, rok

prod. 1980, cena wywoławcza 379.200 zł

Przetarg odbędzie się 16.10.1984 r. o godz. 10 w Zaskalu k.

Nowego Targu.
Jeżeli pojazdy nie zostaną sprzedane w I przetargu, II prze

targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 13.

Pojazdy można oglądać w dni robocze, w godz. 9—15.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić, do kasy zakładu, najpóźniej na dzień przed przetar
giem.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania pojazdów lub unieważ
nienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny._______

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolniczych w Grybowie ogłasza, że

sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO na
stępujący sprzęt rolniczy:
1. ciągnik z kabiną MF 235 NST 719C — cena wywoławcza

228.255 zł
2. przyczepę D-35, NSP 159C — cena wywoławcza 42.042 zi
3 przyczepę D-35, NSP 179C — cena wywoławcza 85.680 zi
4. samochód Tarpan P 233, NSA 056K — cena wywoławcza

232.650 zł
5. samochód Tarpan P 233, NSA 023K —.cena wywoławcza

195.390 zł ,

Przetarg odbędzie się w dniu 16.10.1984 r. w filii w Białej
Niżnej o godzinie 10. .

Prawo udziału w przetargu ograniczonym mają rolnicy po
siadający zaświadczenie o posiadaniu gospodarstwa rolnego.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłaćić w kasie SKR, najpóźniej 15.10.1984 r.

_

. j,
Sprzęt można oglądać w Filii SKR, Biała Niżna, na 5 dni

przed przetargiem w dni robocze w godz. od 9 do 14.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze

targ odbędzie się o godz. 12, w tym samym dniu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz

ku podania przyczyny.

CZASOWE ZAMKNIĘCIE STACJI BENZYNOWEJ

Okręgowa Dyrekcja Centrali Produktów Naftowych
Krakowie zawiadamia, że stacja benzynowa nr 97

w Myślenicach — w dniach od 4 do 25.10.1984 r. —

będzie nieczynna z powodu remontu.
—

.... .... ... ... .... .... .... .... .... .. ■' inurjmsac
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_

PŁYTY PILŚNIOWEJ lakierowanej o wzorze drew
nopodobnym i białej, o szer. do 32 cm i długości do

170 cm
— PŁYTY WIÓROWEJ grubości 10 i 18 mm

oferują
Krakowskie Zakłady Meblarskie „MEBLOSTYL”

Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Ordona 8.

Zainteresowanych prosi się o zgłoszenie się do Dziahi

Zaopatrzenia przy ul. Tatarskiej 5. tel. 22-96-25

SPÓŁDZIELNIA PRACY „POŁGAŁ”
w Krakowie

zatrudni zaraz na korzystnych warunkach |
KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO

I RACHUBY PŁAC

Wymagane: wykształcenie wyższe lub średnie eko
nomiczne ł praktyka.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr Spół
dzielni, Kraków, ul. Mała 1—3; tel. 22-84-10.

„Ursus C-4011” — stopień zużycia 48%,

„Ursus C-4011” — stopień zużycia 53%,

„Ursus C-4011" — stopień zużycia 51%,

„Ursus C-355" — stopień luźycia 43%,

„Ursus C-355" — stopień zużycia 39%,

„Ursus C-355” — stopień zużycia 43%,

'„Ursus C-SB5" — stopień zużycia 48%,

„Ursus C-358’ — stopień ■użycia 37%,

„Ursus C-355” — stopień zużycia 37%,

się w bazie ELTOR" — Kraków, ul.
10 1984 r. o godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w dniu 16 10 1984 r. o godz. 9.

Pojazdy można oglądać codziennie, w godz. 8—14. w bazie
„ELTOR”.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić do kasy
„ELTOR” — Kraków wadium w wysokości 10% ceny wy
woławczej, najpóźniej na dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyn/.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Wawel-Tourist”,
Kraków, ul. Poselska 22, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR
GU NIEOGRANICZONEGO odda w dzierżawę szatnie i toale
ty w następujących zakładach gastronomicznych:
— kawiarnia „Pod Kopcem”, al. Waszyngtona
— restauracja „Krak”, ul. Radzikowskiego 99
— kawiarnia „Monopol”, uL Waryńskiego 6

Oferty, zawierające oświadczenie oferenta co do podjęcia
się wykonania świadczeń, terminów wykonania i proponowa
nej ogólnej wartości świadczenia, składać należy w siedzibie

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Turystycznego „Wawel-Tou
rist” lub nadsyłać pocztą w terminie do dziesięciu dni od da
ty Ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu roboczym od
ukazania się ogłoszenia, o godz. 9 w sali konferencyjnej ho
telu „Monopol”, Kraków, ul. Waryńskiego 6.

KPT „Wawel-Tourist” zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferty bądź uznanie, że przetarg nie dał wyniku.

Wszelkich informacji w sprawie przetargu, danych dotyczą
cych obiektów, kalkulacji ekonomicznej, itp. udziela Samo
dzielna Sekcja Gastronomii w siedzibie przedsiębiorstwa, po
kój nr 105, w godz. 7—10.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi w terminie dzie
sięciu dni od daty otwarcia oferty.

Dyrekcja Muzeum Okręgowego w Nowym Sączu, ui. Lwowska
3, W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie w Ośrodku Budownictwa Ludowego w Szymbarku
k. Gorlic, następujących prac:
l. zasilanie kablowe budynków Ośrodka wraz ze stacją trafo
2. modernizację kotłowni wraz z kanałem cxj. zdalaczynnym

i doprowadzenie ciepła do budynków
3. zewnętrzne sieci wod.-kan. wraz ze zbiornikiem lokalnym
4. roboty niwelacyjne wraz z drogami
5. ogrodzenie

Wszystkie wymienione roboty winne być zakończone do
końca rok 1985, z wyjątkiem pkt. 3 — do końca sierpnia
1985 r-

Urządzenia i materiały niezbędne do wykonania robót za
bezpiecza wykonawca.

Szczegółowe Informacje oraz dokumentacja do wglądu w

Dziale Administracji Muzeum Okręgowego w Nowym Sączu,
ul. Lwowska 3.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Dzia
le Administracji Muzeum, w terminie miesiąca od daty uka
zania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w M dniu po upływie
terminu ich składania.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

przyjmie do pracy
kobiety i mężczyzn:

+ TOKARZY 4 FREZERÓW ♦ ŚLUSARZY ♦ FOR-
MIERZY 4 HYDRAULIKÓW 4 ELEKTRYKÓW 4
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

przyuczenia na operatorów maszyn kablowych.
Dobre warunki płacy

Hotel pracowniczy lub kwatery prywatne, stołówka

na miejscu.
Przedsiębiorstwo przystąpiło do zakładowego budow

nictwa mieszkaniowego.
Informacji udziela Dział Kadr, Kraków, ul- Wielicka

114, tel. 55-32-10-

Dojazd tramwajami linii nr 3, 8, 9. 13, 24.
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i UWAGA MŁODZIEŻ MĘSKA! |

1 CHCESZ ZDOBYĆ DOBRZE PŁATNY ZAWÓD? |

zgłoś się do

„SPOŁEM" SPÓŁDZIELNI PRODUKCJI

PIEKARSKIEJ I CIASTKARSKIEJ W KRAKOWIE

która prowadzi przyuczenie do zawodu
PIEKARZA

Warunld przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa
— wiek od 17 lat

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
w „Społem" Spółdzielni Piekarskiej i Ciastkarskiej w

Krakowie, pl. Dominikański 4, od godz. 7—15.
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OD 1 DO 31 PAŹDZIERNIKA
AKCJA ODSZCZURZANIA W TARNOWIE

Państwowy Terenowy Inspektor Sanitarny w Tar
nowie podaje do wiadomości, że w myśl Zarządzenia
Prezydenta Miasta Nr 9/84 z dnia 5 września 1984 r.

na terenie miasta Tarnowa przeprowadzona będzie od
1 do 31 października 1984 r. przymusowa akcja od-
szczurzania nieruchomości.

W związku z powyższym wzywa się kierowników
przedsiębiorstw, kierowników budów, właścicieli nie
ruchomości oraz administratorów nieruchomości na

terenie miasta Tarnowa do zakupienia i wyłożenia
trutki gryzoniobójczej.

Trutka jest do nabycia w Sklepach PSS „Społem" 1

gminnych spółdzielniach.
Zasady postępowania w czasie akcji odszczurzanla

podane są w obwieszczeniu Terenowej Stacji Sanitar
no-Epidemiologicznej.
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Odznaczenia państwowe
dla pracowników

Muzeum Narodowego
Wczoraj w Muzeum Na

rodowym odbyła się miła
uroczystość wręczenia za
służonym pracownikom tej
placówki odznaczeń pań
stwowych. Za całokształt
pracy Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski
otrzymali: Zofia Alberowa
i Tadeusz Wiłczkiewicz.
Złotymi Krzyżami Zasługi
udekorowani zostali: Fran
ciszek Stolot, Maria Pol-
czak i Stanisława Kliszo
wa. Wręczono również Sre
brne i Brązowe Krzyże Za
sługi. Odznaczonych deko
rowała wiceprezydent m.

Krakowa — Barbara Gu
zik. (ml)

W przeddzień 40. rocznicy powstania MO i SB

Nowo hola treningowa GTS Wisła
Kubatura 52 tys. metrów sześć. <$> Sale ćwiczeń, siłownia, sauna, hotel

SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1}:
Inauguracja roku akademickiego
PK — 9; s. Wyspiański: Wesele —

13 ^przedstawienie zamknięte, abo
namenty nieważne), STARY (Ja
giellońska 1): sofokles: Antygona
— 19. KAMERALNY (Boh. Stalin
gradu 21); i. Urkeny: Rodzina To-
tów — 19,15. bagatela (Karmę-
licka 0): p. Ma-rivaux: Igraszki
trafu i miłości - 1945. LUDOWY

(os, Teatralne 34): A. Fredro: Zem
sta — 18. SCENA NURT (os. Tea
tralne 34): K. Moczarski: Rozmo
wy z 'katem — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): M. Stevens: Laikarz
— 10.

SZOŁAYSKICH

dnia. 19.20 Mini-recital. 19.30 Ra
dio — dzieciom: ..Pingwiny pana
Poppera” — cz. 2. 20.05 W kilku
taktach ,w kilku słów, 20.10 Konc.

życzeń. 20.30- Komun. Tot. Sport.
20.40 A. Seghers: „Trzcina” — far.

pow. 20.50 Jazz w pigułce. 21.00
Komun. 21.05 Kran, sport. 21 .13
Dziś V. Horowitz kończy 80 lat.
22.25 Kubańskie rytmy. 23.10 Panor,
świata. 23.25 Muz 23.30 Poet. pre
zentacje. 23.50 Mel. na dobranoc.
0.00 Wiad. i muz. nocą.

Gwairdyjskie Towarzystwo
Sportowe Wisła należy do naj
większych klubów w kraju.
Jego baza sportowa była jed
nak do wczoraj więcej niż
skromna. Główna hala, wybu
dowana blisko 30 lat tam,u, nie
mogła już pomieścić wszy
stkich chętnych do uprawiania
sportu, a zwłaszcza młodzieży,
dla której klub musiał wynaj
mować na cele treningowe sa
le szkolne. Wisła protvadzi ze
społy głównie w sportach ha
lowych, jak

’

koszykówka ko
biet i mężczyzn, siatkówka ko
biet, judo, gimnastyka kobiet,,
boks. Dlatego też 10 lat 'temu
rozpoczęto budowę nowej hali
treningowej. Realizacja obiek-

• Skarżą się palacze na złą
jakość niektórych papierosów
„Klubowe” (paczka 28 zł). O-
tóż te z prążkowanym papie
rem są do palenia, Z papie
rem woskowanym nie. Być
może, że zabieg ten ma na ce
lu znićchęcenie nałogowców do
palenia. Jeżeli co drugą pacz
kę z Krakowskich Zakładów
Tytoniowych należy wyrzucie
do kosza, palenie będzie z pe
wnością mniej szkodliwe dla
organizmu.

© Na Poczcie Głównej, jak
Informują napisy, w każdym o-

kienku można rozmienić grub
sze pieniądze na bilon do au
tomatów. Niestety, w praktyce
należy skoczyć do sklepu na
przeciw. Bowiem w okienkach
bilonu brakuje...

Bijatyka
w banku

Nigdzie w Polsce nie ma

takich kolejek w Banku PKQ
SA jak w Krakowie. Dlatego
też centrala banku zadecydo
wała, żeby na pewien czas od
delegować służbowo 7 osób,
m. in. z Poznania, Białegosto
ku, Nowego Targu. Czy jed
nak pozwoli to rozładować
tłok? Wczoraj na schodach w

banku w Rynku Głównym
doszło do bijatyki. Osoby sto
jące jeszcze w piątek w kolej
ce zrobiły swoja listę, nato
miast inni, którzy przyszli
wcześnie rano w poniedziałek,
nie chcieli ich przepuścić. O-
stra wymiana zdań, kuksańce,
krzyki. Ci, którzy byli np. w

kancelarii' czy sprawdzali wy
ciągi z rachunków w księgo
wości musieli na parter zjeż
dżać windą.

Tym, którzy chcą otwie
rać nowe rachunki warto przy
pomnieć, że od 1 paździer
nika dwa dalsze oddziały Na
rodowego Banku Polskiego za
kładają konta dla klientów.
Niestety nadał nie wiadomo
kiedy skończą się kolejki.
Najwyższy już czas by także
władze miasta zainteresowały
się tą sprawą. Pilnie potrzeba
lokalu by obsługa klientów
mogła się normalnie odbywać.

(żur)

POLIMAR

samochody z firmy TANKĘ
G.m.b .H. z RFN, których do
stawa dotarła wczoraj wie
czorem do Krakowa:.

© MERCEDES 209 D/74

(nadwozie W 1!1S „przej-
ściówka”) — 5800 DM

® MERCEDES 220 D/75

(nadwozie W 115 „przej-
ściówka”) - 5900 DM
MERCEDES 240-3 .0 D/75

(nadwozie W 115 „przej-
ściówka”) — 6800 DM

0 MERCEDES 380 D/77

(nadwozie W 123 uszko
dzony) — 990 DM

® MERCEDES /78 (nad
wozie W 123 zielone, u-

szkodzone) — 930 DM
® MERCEDES /78 (nad

wozie W 123 niebieskie)
— 11800 DM

$ PEUGEOT 304 D/78 —

8400 DM
© PEUGEOT 505 D/80 —

1190 DM

Powyższe samochody mo
żna kupować już dzisiaj od

godziny 8 rano w Składzie

Konsygnacyjnym firmy
TUZ POLIMAR w Krakowie

przy ul. Ofiar Dąbia 14. In
formacje pod numerem tele
fonu 11-30-09 (kierunkowy
do Krakowa 0-12).

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

10.00 E. Canetti: ,.Na prowincji
literatury’*. 11 .20 Muz. Inłerklub:

sylwetka zesp. „Film”. 11.50 „Król
szczurów” — ode. 17 (ipowtj. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 „Głowa

- Kasandry” — ode. 22 13.10 Powt.
.

_

. . , /F*1 Szczepański z rozr. 14 .00 Koncerty podwójne i
sżtukl do 1764 potrójne. 15.05 Big-beat na pły-
C2ARTORYS- tach. 15.45 Prosto z kraju. 16.00 Za-

KICH (Jana 19): (110—15.30) NOWY prasz. do Trójki 17.30 Polit. dla
GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria wszystkich, 18.05 Inf. sport. 19.00

_________

W' <niecz-t Ostatnia Reduta. 19.30 Trochę
wojny (USA 18 iaf.) i fiitay krót- MŁODEJ POLSKI „RY- swinga. 19.50 „Król szczurów” —

----- - --- -- - DLOWKA (Tetmajera 28): <>dć. 18. 20,00 Cały ten rock. 20.45

„Folklor wsi podkrakowskiej" warsztaty muz 21.00 Akademia
LOTNICTWA I Jana Sebastiana 21.45 Książka

ASTRONAUTYKI (al Planu 6-let- tyg.: ..Pamiętniki Władysława
mego 17). (10—14). SALON TPSP 'Broniewskiego” 22.05 „24 godziny
(pl Szczepański ,4): Wystawa „Lau. w 10 minut” i im. Sport, 22.15 D.
rea-ci MBG 1966—. 1980” (uq_a .li), PA
WILON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al Róż 3): Wystawa „Naj
lepsze plakaty KRD w 1982 roku”

gwardia _

STUDYJNE "(Lubicz KLUB MpiK fMały Rynek
6): Austeria (poi. 15 lais) — 15.45, CZYTELNIA: (10—20) GA-
20; Jak być kochaną (poi. U lat) LERIA: KOPALNIA SOLI »aoUSF 6,7.'6,7„jTMZ> 1 faI’,Ś^’
— 18. PASAŻ BIELAKA- Barki — 'Wieliczka) (8—17) MUZEUM ŻUP m- czyli 1368 KHz oraz ttod.

—

' ■J KRAKOWSKICH (WteEczkaji: (8—

17.) .

MYŚLENICE — MUZ. REGIO-

Pozostałe teatry nieczynne

KIJOw (Krasińskiego 34): Psy

stośe przekazania do użytku J
kombinatu treningowego Wi- 1
sły, na którą przybyli m. in. ]
przewodniczący GKKFiS Ma
rian Renkc, sekretarze KK
PZPR Kazimierz Augustynek
i Józef Szczurowski, przewod
niczący Rady Narodowej m.

Krakowa Apolinary Kozub,
prezydent m. Krakowa Ta
deusz Salwa, dyrektor depar- J
lamentu MSW płk Jerzy Ryn
kowski, działacze, trenerzy i i
zawodnicy. • Wiceprezes , GTS [
Wisła płk Józef Biel otwiera
jąc uroczystość, przypomniał w i
skrócie dotychczasowe su,kce- I
sy sportowców „Białej gwiaz- I

dy”, 'podkreślając, że nowa

hala pozwoli na podniesienie
szkolenia na, wyższy poziom i |

(Rynek Gł, 21): Imperium kontr
atakuje (USA 12 lat) - 10. 12, 14,
16; Dworzec dla dwojga (radź. 15

lat) — 13; Wojna światów’(tpól. 18

lat) — 20. KSF mikro (Dzierżyń
skiego 5): Iluzjon — film prąd,
ang. z cyklu „Szekspir na, ekra
nie” — 15.30; przegląd filmu wę-

gieir-staiego — as, 20jl5. MŁODA

Eilfngton i jego muz. 22.45 Posłu
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój
ki, 23.50 „Nauki Nany”

PROGRAM IV

ode 9.

12; Walka o ogień (kamad. -fr. 18

lat)'— iio, aa, 15, 17, 19. PODWA
WELSKIE (komandosów 2H1),: Bez

wyraźnych motywów (radź. 1>P NALNE, (Sobieskiego 3): Wystawa

tu napotykała na wiele trud
_ __ _ _____ ______ ___________

naści, ale w końcu udało się trzeb klubu. W sali głównej serzy. Jedną salę przeariaczo- tym samym na pomnażanie
sfinalizować to niezbędne dila mogą jednocześnie ćwiczyć no do ćwiczeń ogólnorozwojo- dorobku sportowego klubu.
KuUtou przedsięwzięcie inwesty- dwa zespoły koszykówki i wych, są tu również: siłow- Meldunek o gotowości obiektu,
cyjho. cztery siatkówki. O dwa du- nia, sauna i gabinety odnowy do przekazania go trenerom i

Wczoraj, a więc w przed- że pomieszczenia treningowe biologicznej. Ponadto znajduje, zawodnikom złożył przewodni-
dzień 46. rocznicy powstaniaz wzbogaciły się gimnastyczki. się 12 zespołów szataiowych z czący Społecznego Komitetu
MO i SB, Gwardyjsfciemu To Jec‘na. saia Przeznaczona jest natryskami. Oddzielną część Budowy Hali płk Jerzy Jaro-
warzvsłwu Sonetowemu Wisła ćwiczeń ogólnych, druga do hali zajmuje hotel na 78 szewski. Oficjalnego otwarcia

“!n. j,- „j-u,, i-r,totvi CWICaen specjalistycznych i zo- miejsc. Kubatura nowego o- hali dokonał Marian Renke,
przekazano do użytku kombi- stiała wyposażona w nowocze- biektu — 52 tys. m sześć,ien- który też życzył wiślakom, alby
nat treningowy. Obiekt jetst sn<e urządzenia m. i/n. w po- ny«ch. ■rodził się w niej wielki sport,
nowoczesny, funkcjonalny i co dłogę reuterowską. Będą w no- Wczoraj odbyła się uroczy- T. G.

najważniejsze — na miarę po- wej hali trenować także Mt-

lati) _

15. 17 . SFINKS (Ma
jakowskiego 2): Awantura o Basię
(poi. b.o .) — 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Ucieczka

Atcatrąz (USA 15 lat) — 15.15,

„Maria Konopnicka i Teofil Le
nartowicz - wzajemne związki”
<110—45). MDK (Swierczeiwskiego
14): „Miasta i charaktery”
wyst. rysunków Gerhardta

na faii dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,16.00,
19.30, 23.50.

11.30 Płyt, kolekcja. 12.40 Lektury
kształcą. 12.20 Śpiewa zesp. Boom.

12,30 W Jezioranach. 13,00. Już lato
odeszło (muz. kl. 3). 13.25 Soliści

Von_ Akaci- Neville’a Marrińera. 14,00
17.30; Dziecko Rosemary hiSaTÓ <8~21'>' MIEJSKIE SA- *<»poł. Młodych Słuch. 16.00- Lek-
la,t) — 19.45. ŚWIT MAŁA SALA: LE WYSTAWOWE • (3 Maja 'la): tu,rY nastolatków: Josó do Vasco.n-.

Uciec jalk n-aijbtiżej (pot. 15 lat) —15- Wystawa fotografii dokument.-his- coles: „Moje drzewko pomarańczo-
Inne spojrzenie (w»eg 18 lart

_

17’ torycz, Jana Bułhaka pt „Warsza- , we”. 16.40 Leksykon pios. liter.
---- -- --------------

’
— p-o wyroku śmierci” (10—*14). 16.35 Widnokrąg. 17 05 Wielka sym

fonika: A Dyorzak. 18.00 Słownik
19,15. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Szpital Bri-
tannia (ang. 18 lat) —

. 15.45, 18; Naj
lepszy kumpel (USA ,15 lat) — 20.15'.
UCIECHA (IBoh. Stałlngradd 16):
Dziecko Rosemary (USA 18 lat) —

15.30; 1 Na granicy (USA 18 lat) —

18, 20. UGOREK (os. Ugorek): W

ostatniej kolejności (radź. 12 lat)
15, 17, 19. WISŁA (Gazowa 27):

Bez znieczuleni a (poi. 18 lat) —

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

Z edukacji tej korzystały Również w tym sezonie —

już cztery pokolenia. Towarzy- tak jak przez dziewięćdzie-
stwo Ogrodnicze w Krakowie siąt kilka już lat, Towarzy st-
z takim statutem i z takim
statusem jedyne w Polsce —

działa już blisko sto lat. Po
śród rozlicznych jego przedsię
wzięć — aktywne pośrednicze
nie pomiędzy nauką a prakty
ką ogrodniczą było zawsze' je-

wo Ogrodnicze ogłasza nabór
kandydatów na ogrodnicze
kursy kwalifikacyjne
(z uprawnieniami) realizowane
jesionią i zimą. W tym sezo
nie realizowane będą dwa od
rębne kursy: SADOWNICZY I

Kursy kwalifikacyjne
jak co roku

go statutową wykładnią. Ono
to dawało początek zorganizo
wanemu upowszechnianiu
wiedzy ogrodniczej w Polsce
południowej. Mogło realizować
tak ambitny program, bowiem
zawsze — od czasów założy
ciela towarzystwa w minio
nym wieku, profesora UJ —

Edmunda Janczewskiego i je
go następcy profesora .UJ Pio
tra Józefa Brzezińskiego — w

jego realizacji uczestniczyli
twórczo krakowscy (i nie tyl
ko) uczeni — biegli w naukach
rolniczych I ogrodniczych.

W sobotę, 29. 09. br., w auli
Uniwersytetu Jagiellońskiego
odbyło się uroczyste zakończe
nie VI cyklu szkoleniowe
go Podyplomowego Studium
Dziennikarskiego przy Insty
tucie Filologii Polskiej, UJ.

W swoim wystąpieniu kie
rownik studium dr Krzysztof
Woźniakowski przedstawił
działalność PSD w okresie je
go 12-letniego istnienia. Od
1872 r., kiedy to zainauguro
wano pierwsze wykłady w

ramach PSD, do chwili obec-

WARZYWNICZY., Zgłoszenia
przyjmuje ,i udziela informa
cji do 15 października br. TO
WARZYSTWO OGRODNICZE
w Krakowie ul. Garbarska 13,
teł. 22-79-46.

Towarzystwo to prowadzi
również przez cały rok bez
płatne poradnictwo fachowe z

zakresu sadownictwa, warzy
wnictwa i kwiaciarstwa oraz

ochrony roślin.

(«>

W Podgórzu - inauguracja
roku szkoleniu partyjnego

Wczoraj w Krakowskiej Fabryce Kabli i Maszyn Ka
blowych odbyła się uroczysta inauguracja roku, szkolenia
,partyjnego dzielnicy Podgórze połączona z otwarciem ko
lejnego roku szkolnego Wieczorowego Uniwersytetu Mar-
ksizmu-Leniriizmu, którego dzielnicowa filia mieści się
w zakładzie.

W uroczystości udział wzięli: członek KC PZPR Jerzy
Kurdziel, kierownik Krakowskiego Ośrodka Kształcenia
Ideologicznego — Marian Wasilewski oraz zaproszeni go-
;śoie.

'

14 najbardziej zasłużonym wykładowcom, organizatorom
i lektorom szkolenia partyjnego wręczono nagrody książ
kowe.

Wykład inauguracyjny wygłosił dr Witold Waśniewski.
‘

(fur)

CHIRURGICZNY, LARYNGOiLO.
GICZNY, UROLOGICZNY: DzSer-

15.30, 18. WANDA -(Waryńskiego 5): żyńskiego 44. CHIRURGII DZIEC.:
Nie było słońca tej wiosny (poi. Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:
18 łaiti) — 10, 12.115, 14.45; Katastrofa Witkowice.
w Gibraltarze (ipoL 15 - lat) — 17;
Tootsie (USA 15 łat) — 20 45. WAR
SZAWA estradom 15)-; Zdjęcia pró
bne (ipól. ,15 lat) — 15.30; Th-ais

Opól. 18 lat) 1 filmy krótkomeitr.
— 1-7 .45, 20.15. WOLNOŚĆ (118 Sty
cznia ni): Duch (USA 15 łat) i fil.

Higieny Psych. 18.20 Muz hobby.
18.40 Studio ekspertów 19.40 Jęz.

nie.m. 19.55 NURT: Zmiana spo-l„
rozwój, postęp 20.20 Wieczór muz.

i myśli. 22.00 Wirtuozi naszego stu
lecia. 22.50 Lektury czwórki, 23.00

Muzykoterąipia. 23.30 Człowiek i
nauka. 23.55 Kalendarz radiowy.

HKRROGRAtó

pogotowie^
Krakowskie Pogotowie Ratunko.

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro-

my krótikome-tr. — 10; Seksmisja wania i przewozy: tel 22-29-<99.
śta

© Klub MPiK (Rynek Pod
górski 7): Wystawa grafiki i
rysunku Bożeny Korskiej i
Włodzimierza Kotkowskiego.

© Śródmiejski Ośrodek Kul
tury (Mikołajska 2): Wystawa lat).— 19.

fotografii „Zabytki budownic
twa drewnianego ziemi kra- |
toowakieij” (14—18); konsultacje
z zakresu architektury wnętrz
(16—18).

© Czerwonoprądnicki Klub
Kultury (Dobrego Pasterza
100): Projekcja filmów: „Wiel
ka podróż Bolka i Lolka”
15; „Ziemia obiecana” (od 18

Opól. 15 łat) i filmy królfc. —12 .45;
16.15, 19.15 WRZOS (Zamojskiego
50); Bez świadków (radź. 15 lat) —

15.30; Parszywa dwunastka (USA
10 lat) — 17 .30; Dreszcze (poi. 15

lat) — 20.15. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
DKF: — 15.45, 18, 20 45.

KRZESZOWICE — Nowości: Nia

granicy (USA ,18 lat); Akademia

pana Kleksa, oz. I i II (poi. b.o.).
MYŚLENICE — Wisła: Tootsie

(USA 15 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Samoloty torpedowe (radź
lat), SŁOMNIKI

_

Czar:
Zwariowana rodzina (węg. b.o .).
SKAWINA — Piast: Sęp (węg, 15
lat); Imperium kontratakuje (USA
12 lat) i filmy krótłcometr. WIE
LICZKA — Górnik: Na tropie So
koła (NRD 15 laitą

Pozostałe kina nieczynne

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2 — tel. 66-09-99 Prokocim (Teli
gi 6) — tel 55-59-99 (Lotnisko Ba
lice) - tel 11-19-99. Nowa Huta
— tel. 44-49-99 Krowodrza (Piasto
wska) - tel 33-39-99 Krzeszowice,
tel. 99 . Jerzmanowice, tel 48 Pro
szowice, tel 9, Myślenice, tel 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4),
tel dla mieszkańców 999, tel.

miejski 761-444, Wieliczka, tel.
22-33-54 1 9 Niepołomice, tel alar
mowy 193. tel. miejski 210-209.

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitah według re
jonizacji.

apteki;

wystawy.

było prawie symboliczne. Nie
dość, że pracowali społecznie,
to jeszcze niejednokrotnie
musieli walczyć o poprawę

nej dyplomy jego ukończenia warunków nauczania swoich
otrzymało 219 osób. Pracow- wychowanków. Zmagania z

Po zakończeniu VI cyklu szkolenia

Podyplomowe Studium Dziennikarskie

zawiesza działalność na rok
go przy tego typu kształceniu, gisterskie studia dziennikar-
wynagrodzenie wykładowców skie. Konkludując prof. A.

Tak więc niebezpieczeństwo
jakie zawisło nad studium zo
stało zażegnane.

W imieniu 16 absolwentów
wykładowcom podziękował za

dwuletni trud kpt. Polskiej
Marynarki Handlowej Marek
Frankowski.

Po zakończeniu uroczystości
poprosiliśmy g'o o kilka słów
dla Czytelników GK: — Za-

Kopff podkreślił, że „...rok jęcia prowadzone w studium

PROGRAM I

6.00 TTR — matem., sem.

1: Zbiory liczbowe
6.30 TTR — wskazówki me

tod., sem. 1; Jak się uczyć w

TTR?
8.10 Fizyka, kl. 8: Co ma

bursztyn do fizyki?
9.00 Plastyka, kl. 3: Kolor

9.45 Film dla II zmiany:
„Złe dobrego początki” — film
TP. reż. Feridun Erol

10.50 DT — Wiadomości
11.00 J. polski, kl- 4 — Star

szy pan, który zwie się Brze
chwa Jan

11.55 Wiedza o spolecz. kl.
7; Moja miejscowość

12.50 Plastyka, kl. 3; Kolor
13.30 TTR — J. poi., sem.

3: Literatura w kraju po roku
1830

14.00 TTR — matem., sem.

3: Permutacje i wariacje
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Akademia muzyczna:

Rozmaitości
16.55 Michałki
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „20 lat minęło”; „Pa

nienki” — film TP, reż. J.
wyst,; J. Buszko, A.

INFORMACJA APTECZNA —

teł 11-07-65 (czynna 8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł 42. Długa 83, Kozłó

wek (pawilon), Krakowska 1,
Pstrowskiego .27, Kazimierza Wiel
kiego 117, Nowa Huta — os. Cen
trum A, bl. 4, os. Centrum C, bil. 6.

MYŚLENICE (Rynek 10)
WIELICZKA (Boh Wariszawy 12) Kusza.

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY 010—05). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA:

(10—115). MUZEUM KATEDRALNE

(110-451), Wystawa „Wawjel zagi
niony” (niecz..). GROBY KRÓ
LEWSKIE I DZWON ZYGMUN
TA: (9—15), MUZ. W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10-■45.30). MU
ZEUM W. LENINA (Topolowa 5):
Wystawy: „Lenin w Polsce”.
„Współpraca polsko - radziecka,’

Tradycje — dorobek — perspekty
wy” (9-<18, WBit. WOl.), DOM LE
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wystawy
— „Mieszkanie Lenina”, „Rewolu
cyjna działalność Lenina na ziemi

krakowskiej”, „Miejsca zesłań
i emigracji politycznej Le
nina” (9—45, wst. wol.) MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (60—113.
wst. wol.-). MUZEUM ETNOGRA
FICZNE (pl. Wolnica 3): Wystawy:
„Polska kultura ludowa”, „Dzieła
i twórcy w tn-leciu PRL” (miecz.).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rjmek Gł. 35): Wy
stawa „Z dziejów i kult Krako
wa” oraz prezentacja medali da
rowanych przez

SKAWINA (Słowackiego 5)
PROSZOWICE (II Maja 91)
Nocne dyżury pełnią apteki w

Krzeszowicach, Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy
cach. Gdowie. Skale i Słomnikach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY — teł 22-25-66, 22-31-38 (15.30—

22)
INFORMACJA KULTURALNA

KOK (Rynek Gł. 27): tel. 22-32-65

013—17),
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-Ietnlego 154 — tel. 44-17-60
l tell. 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3 - tel. 37-55 -75 (7—22), .

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (ąŁ Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22)

OGROD

Kusza, A. Szmidt, I. Macho
wski

18.05 Pierwsze dni — W 40.
rocznicę powstania MO i SB

13.20 Magazyn PZU
18.30 Z półtora metra nie

uzbrojonym okiem (rep. o

uszkodzeniach mebli w cza
sie transportu)

19.00 Dobranoc: „Ślimak Ma
ciuś”

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Złe dobrego początki”

— film TP, reż. Feridun Erol,
wyst.: B. Rachwalska. I. Biel
ska. M. Czubasiewicz.

21.20 Powrót do Szydłowa —

reportaż film
22.00 Wizyta lokalna — pr.

publ.
22.23 DT — Komentarze
22.45 To jest muzyka. W

progr. VII Sonata Fortepia
nowa S. Prokofiewa

23.15 Gibraltar 1943
23.40 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 W obronie własnej
18.30 KRONIKA (,Kr.)
19.00 Staszic nad Kamienną

— felieton’ film.
19.15 Przeboje „Dwójki”
19.25 Wystąpienie ambasa

dora Federacyjnej Republiki
Nigerii

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — Ex-

bieżący trzeba będzie poświę
cić na przygotowanie nowego
programu PSD, aby w nastę
pnym roku akademickim nor
malnie rozpocząć rekrutację...”

Z faktu, że studium nie u-trudnościami trwały od dłuż
szego czasu. Właśnie teraz, po lega likwidacji, ale tylko cza-

zakończeniu VI cyklu szkol- sowemu zawieszeniu wyraził
nego PSD znalazły one od- zadowolenie, w imieniu swo-

zwierciedlenie w zawieszeniu im oraz licznej rzeszy zainte-
rekrutacji w tym roku akade- resowanych, starszy wykła-

świadczeniami, udzielali wręcz mickim. Jak powiedział pro- dowca Olgierd Jędrzejczyk.
bezcennych rad, niezbędnych rektor prof. dr hab. Andrzej Podkreślił on niezastąpioną
do rzetelnego wykonywania Kopff — „...nie wyobrażamy rolę najstarszej uczelni pol-
jakże trudnego zawodu. sobie, aby w przyszłości Po- skiej w „ostrzeniu” piór adep-

Nie obeszło się w tej uro- dyplomowe Studium Dzienni- tów dziennikarstwa.

nicy Ośrodka Badań Praso
znawczych, naukowcy z In
stytutu Filologii Polskiej oraz

dziennikarze krakowscy prze
kazywali im specjalistyczną
wiedzę, dzielili się swymi do-

pozwoliły mi na głębsze po
znanie łiteratury i publicysty
ki okresu międzywojennego.
Umożliwiły ,mi również (a mo
że przede wszystkim) pod
nieść sprawność swego pióra
i udoskonalić warsztat pisar
ski. Chcę pisać o wpływie no
woczesnych statków na psy
chikę ludzi morza. W obliczu
postępującej rewolucji nauko
wo-technicznej literatura ma
rynistyczna nie może ograni
czyć się jedynie do tradycyj
nych gatunków roypowiedzi
(angdoty i gawędy), ale po-

botaniczny (Kbfper-
Jana Pawła II nlka 27) (9—19),

(nlecz.x. FRANCISZKAŃSKA 4: TELEFON ZAUFANIA DLA

Wystawa — „Armia Kraków” NARKOMANÓW: 34-02-43; 34-02-44,
(niecz,). JANA 12: Wyst. zegarów wewn. 13 i 20 (8—iiO).
(niecz.). POMORSKA 3): Wystawa ŻEGLUGA krakowska - tel.

„Męczeństwo i walka Pola- 22-62-55, 2218-60, 22-57-55 (rejsy
ków w latach 1939-4945” (niecz.). statkiem po Wiśle do Bielan)- 9
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24): U, 13, 15, 17.

Wystawa: „Z dziejów i kultury Zy- ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
dów (niecz,). MUZ. ARCHEOLO- przypadków zanieczyszczenia śro-

czystej chwili bez wymienię- karskie zostało rozwiązane...”. Z zapewnieniem, że studium winna operować reportażem i i
nia licznych kłopotów, z który- Stwierdzenie to uspokoiło ze- zawsze może liczyć na pomoc literaturą faktu. Jestem wy-
mi PSD borykało się prakty- branych. Władze uczelni pla- naukowców z Instytutu Filo- znawcą teorii, że człowiek jest
cznie od początku istnienia, nują, żeby studium było zwią-logii Polskiej wystąpił jego głosem swojego środowiska. 1
Brakowało pomieszczeń odpo- zane z Instytutem Nauk Poił- dyrektor prof. dr hab. To- temu właśnie, chcę się poświę-
wiedniego sprzętu, konieczne- tycznych, prowadzącym nia- masz Weiss. cić. (koź, bb)

Wcale nie trzeba było kupo
wać na giełdzie radzieckiej lor
netki 7X50 za 15000 zł, bo go-~
łym okiem można było dojrzeć,
jaka jest w tej chwili w Pol
sce wartość samochodu z silni
kiem gaźnikowym, albo jak się
to niekiedy określa silnikiem o

zapłonie iskrowym, bądź — jak
mówią Niemcy — motorem

Otto, bo ten dżentelmen ponoć
ten silnik wymyślił. A przeko
nać się o tym można było na

przykładzie produktu VOLKS-
WAGEN WERKE A.G. modelu

„golf” z roku 1978 r. Otóż ten z

silnikiem zużywającym benzynę
(pojemność 1300 ccm.) miał cenę
650 tys. zł. Natomiast ten „golf”
zużywający nie reglamentowa
ny olej napędowy, z silnikiem

wysokoprężnym, czyli z zapło
nem samoczynnym, względnie
— jak mówią Niemcy — moto
rem Diesla od nazwiska jego
twórcy, takoż z roku 1978 miał
cenę 1,8 min zł. Przez analogię
cenową — gdyby ktoś włożył do

fabrycznie nowego „mąłucha”
silnik wysokoprężny, to za taką
„składankę” też trzeba by dać i

miliony bez 200 tysięcy...
Dla tych, którym nie odpo

wiadają całe samochody z sil
nikiem wysokoprężnym było
kilka propozycji sprzedaży sil
ników — od „peugeota 504 D”

(bez skrzyni bjegów) — 400 tys.
zł, od „mercedesa” ze skrzynią

notowania giełdy■
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samochodowej
biegów 400 tys. zł i bez skrzyni
biegów (także 400 tys. zł). Silni
ki nie zawsze porządnie umyte,
zaolejone, wykręcone, gdzieś na

złomie, w stanie technicznym
bliżej nie znanym — ale nie

spalające benzyny, więc ich
właściciele liczą na „jelenia". A
o takiego coraz trudniej, nawet

wśród włościan, którzy pobraw
szy należność za tegoroczne,
wcale niezłe zbiory, tłumnie

przybyli na giełdę z pieniędzmi.
To dla nich właśnie przyjechał
aż z województwa pilskiego
traktor „ursus- C-360” z 1981 r.,
ale po remoncie kapitalnym s

wymianą prawie wszystkich
części na nowe i ceną 750 tys.
sł. Fabrycznie nowy „ursus
C-330” miał kosztować. 800 tys.
zł

Si polekóch samochodów fa

brycznie nowe: . „polonez 1500
C” — 1350 tys. zł, „fso 1500 C”
z ubiegłego wprawdzie roku,
ale 2 minimalnym przebiegiem
— 1050 tys. zł, zaś odebrany
przed kilku dniami „fiat 136p
— 650 E" — 570 tys. sł, choć

„składaki” z fabrycznie nowych
części (tylko 5 proc., a nie 25

proc, podatku!!!) były w cenie
550 tys. zł. Tak więc giełda
wcale nie zareagowała podwyż
ką na podwyżkę cen detalicz
nych, które i falc są nadal niż
sze od wolnorynkowych. Z

giełdowych ciekawostek samo
chodowych: „fiat 600 multipla”
z 1958 r. (26 lat żywota!) zabie
rający „na pokład” 6 osób P»
dobrze wykonanym remoncie
miał kosztować 230 tys. zł, zaś
następca tego modelu w koncer
nie FIAT, model ^iat 900 E” s

1981 r. stał z ceną 780 tys. zł,
przy czym miał pojemność o 2

osoby większą od swego proto
plasty.

W dziale akcesoriów właści
cielka suki Agaty rasy bernar
dyn i pojazdu „fiat 126 p”
szczęśliwie pozbyła się szcze
nięcia tej rasy za 7000
zł. Dlatego tak tanio, bo.
u szyi nie zwisała mu be
czułka z alkoholem (transakcji
dokonano przed godz. 13 .00). Na
tomiast szczenię wilczura tańsze
było — tylko 5000 zł. Opony:
STOMIL D-90 165X13 — 11000
złjszt., ale były też 21000 zł za

parę, NOKIA 165X13 — 14000
zł/szt., TIGAR 145X13 — 12000

zł/szt. i opona tylna do trakto
ra STOMIL 11.2X28, która ma

cenę detaliczną chyba 13000
zł/szt. oferowane były w cenie
40000 sł za parę. A BOMIS?

Był, a jakże, z przebojem gieł
dy, kołami kierownicy do „fiata
126p personal” w cenie 2300 zł,
gdy jeszcze niedawno handlo
wano nimi na giełdzie po 3000—

3500 zł. A przy tym BOMiS za
praszał do Klubu „Na Kotło-

wem”,w KrakoiOie na giełdę
części zamiennych, która rozpo
czyna się tam dzisiaj. Zobaczy
my, co 2 tej giełdy zjawi się w

niedzielę na ul. Imbraińow-

skiej. (wam)

giczne (Poselska 3); WystaWy
„Starożytność i średniowiecze Ma
łopolski”. „Pradzieje Nowej Hu
ty”. „Mumie egipskie w świetle

promieni X”, „Wiktoria wiedeń
ska” (14-48). PODZIEMIA KO
ŚCIOŁA SW. WOJCIECHA (Rynek
Gł.). Wyst.: „Dzieje Rynku krak.”

(9—16). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Bohaterów Getta 18): Mu
zeum Pamięci Narodowej (10—16),
GALERIA

dowiska) — nr 21-33 -64 (7—20).
TELEFON DLA RODZICÓW —.

22-02-16 (114—18),
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 37

(16—22)

radio

. ........ PROGRAM I
krzysztofory na fali 1322 ni. czyli’227 KHz

(Szczepańska 3): Wystawa „Albin
Brunovsky - laureat Grand Prix
MBG 80” (10—47).. BWA (fpl. Szcze
pański 3a>): X Międzynarodowe-
Biennale Grafiki (.14—18). GALE
RIA ARKADY (pl. Szczepański

DZIENNIK1: 4.00, 5.00, 5.30, press reporterów
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00 11.00,
12.05, 14.00, 16.00. 19.00. 20.00,
22.00, 23.00.

4.05 Poranne sygn 5.05 Rozmait.
3a): Wyst. „Sto wybranych grafik rota. 5 .25 Więcej, lepiej, nowocz. lefnn DiuAiW”
NRD roiku 1983'’ nA- S3(l Pr>ra,nn/» «vu,n Q nn..nnNRD l-oiku 1983” (SI—48), GA
LERIA PLASTYKA (pl, Szcze-

5): Wystawa „Prze-
grafłkl młodych” —

galeria „pryz-
(Łobzowska 3): Wysta-

Kassei - histo-

pański
giąd
(10—18).
MAT”

wa „Documenta

5.30 Poranne sygn. 9.00—11 .00 Czte
ry pory roku, 11.00 Radio Kierow
ców. 11 .05 Konc. przed hejnałem.
14.57 Komun, o st. wód. 12 .30 Muz.
foUlkŁ malow. 12.43 Roto, kwadr.
13.00 Komun. 13,10 Radio Kierow
ców. 13.20 Przeboje Sofii 13.30

Przeboje mistrzów 14.05 Mag. muz.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.

20.15 Salon muzyczny: War- ,

szawa. Wyst.: Paulos Raptis,
Anna Vranova. Asa Koniski

21.15 DT — wydarzenia: te-

21.30 To sie nada je do tele
wizji

22.00 Literatura i ekran;
„Fachowiec” — film polski,
reż. K Gruber.

23.45 DT — Wiadomościria i perspektywy” (11.30—15.30).
MUZEUM NARODOWE (Sukien- „Kyran -. ro.ao Kamo Kierowców. Za zmiany w ostańiej chwil!
"

ce>= Iv.Ga,ier‘a polskiej sztu- 16.05 Spięcia. 16 35 Bank przebo- wprowadzone w programie tea-

ZEIIM MU’ JÓW' 17;°° Muz 1 aktuato. 17.25 Ten trów, kin, radia i telewizji _

re.

WYSPIAŃSKIEGO (Ka- stary dobry jazz. 18.05 Gorący te- dakcja nie bierze odpowiedzialno,
nomcza 9): (piecz.). KAMIENICA mat. 18.15 Wspomnij mnie: Konc. ści.

„GAZETA KRAKOWSKA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT
NICZEJ. Redaguje kolegium: Krzysztof Cielenkiewicz, Janusz Haóderek, Olgierd Jędrzej
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